
Młode polskie pięści
odniosły sukces . 
w meczu z NIF

Wysoki wynik 16:4 
częściowo trzeba zapisać 
na konto zmęczenia gości

Cena 50 gr.Warszawa, środa 22 lutego 1956 r.ROK XII Nr 23 (1148)

Narciarskie mistrzostwa Polski W pełnym toku Barbara Grocholska (CWKS) — 
zdobyła tył iii w slalomie 

, gigancie 
Fot. - CAł

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW. ZAWODOWYCH

POZNAŃ. Z!-2- <4*1. Wł.)’ We wtorek w pornańskiej hall wy- 
tatfowel odbyło się spotkanie między drugą reprezentacją Pol- 
kj j NRF. zakończone zwycięstwem drużyny polskiej 16:4. 

ńlrcz wzbudzi! w Poznaniu kolosalne zainteresowanie I co naj- 
mnJri IW ra7> t>',e ludzi, niż. mogła zmieścić hala (5.500) pró- 
łnwalo Prz,?tl bramami w ostatniej chwili dobić się o bilety. 
Tak * w Warszawie, drużyna niemiecka była przyjęta przez 
nltlownie bardzo serdecznie. W imieniu gospodarzy powitał ze- 
jjl NRF pzewodniczący WKKF Strogólski podkreślając, Iż 
nrw liczniejsze kontakty sportowców obu państw przyczynia, 
b się do lepszego, wzajemnego poznania. Odpowiedzią! prze- 
««dnlczący Związku Boltśersklego NRF, Bruss. dziękując za 
miclnę- Po wymianie upominków między kapitanami drużyn 
Lnorząl się mecz. Sędziowali: w ringu Snowacki (Polska) 
i rdziok (NRF). na punkty Conradt (ŃRF) I Idziok (NRF) 
na zmianę oraz Misiorny ,'i. Kasprzyk (Polska) na zmia­
nę Poniżej podajemy wyniki walki

Schwarz (NRF) 
Rys. — E. Alaszewskl

Utke przegrał «BABELEM Id, 
ADAMSKI wypunktował Hahnera 2:1, 
BRYCHLIK zwyciężył Schwarza 2:1, 

KACZMAREK wygrał * Bachem 2:1, 
Józef Fiński przegrał z ROTHEM przez t.k.o. 
PONANTA H zwyciężył Simona 2:1, 
ŻMIJEWSKI pokonał Jednogłośnie Madeja, 
PIÓRKOWSKIEMU sekundant poddał w 3 r. 
GRZELAK wypunktował Koplschke, 
MAJAKA wygrał a Witteratelncm 2:1.

Boettchera,

Wielka sensacja na 30 km w Szklarskiej
Akademik Marek iwjtięża Kwapienia

i pozostałych, reprezentantów

Xle oczeWwa.no na ogół, aby
nasza 
ska 
Ipm

drugo drużyna bokser- 
mogła odnieść s zespo-- 
NlemlerkleJ Republiki Fede-

ralnpj zwycięstwo bardziej • efek-;
mwne nlź pierwsza.
Przed meczem, obliczając papla-
rewo 
rów

szans», większość fachów, 
v przewidywaniach swych

obracała alę w granicach- 10:10. 
Tymczasem nasza druga drużyna 
wygrała 16:4 t wynik len odpowla- 
da całkowicie układowi sił na rin- 
pu. rhoc byle wiele werdyktów nie- 
jednogłośnych, do czego powrócę 
Jeszcze później.

Nie doceniono Jak etę okazuje 
po pierwsze siły pięści, .naszej, 
pierwszej drużyny, skutków dzls
łalnoscl. których nie udało . się
■'llpmrnrr' zniwelować nawet dwu­
dniowym odpoczynkiem. A po dru-. 
Kle — przebieg niedzielnego’ me­
czu zachwiał w pewnym sensie op7_ 
tjmlzmem. Jaki przeważnie totva-’ 
rzyszy każdemu występowi na­
szych pięściarzy I dlatęgo kalku­
lacje co do wtorkowego spotkania 
były ostrożniejsze.

Tak czy inaczej druga repre-i 
zimtacja Polski sprawiła miłą nie­
spodziankę. Przy okazji, zanim 
Jeszcze przejdę do analizy mecżu. 
muszę wspomnieć o pewnej spra­
wie. która mnie nurtowała. Już w- 
przeddzień meczu warszawskiego, 
i ważalem wówczas, że skład ńa- 
sze| pierwszej drużyny został źle 
taktycznie ustawiony, co w całej 
rozrią^io^ci potwierdził moim zdą-^ 
niem poznański występ naszej, re-- 
zerwowej kadry. Ale do tematu, 
który na gorąco nie Jest dobrze ani

wrócę w najbliższych dniach.

FIHG-PONGT
Teraz o meczu . poznańskim. Na 

początku o owych nlejednogłoś-. 
nych werdyktach, które mogą, zdzl-
wie Czytelników
Wp wtorek zastosowano pewnegoi 
rodzaju w ping-ponga, w któ-' 
rej pierwszym serwującym był 
polski sędzia Misiorny. W walce* 
nip nastręczającej żadnej obiekcji 
między Baseiem a Lltkem w mu- 
9*e|. przyznał on zwycięstwo iPola«. 
kowl 59:58. gdy dwaj pozostali sę- 
dzłowjfi Kasprzyk I Condrat punk­
towali po 60:58 dla Basęla. Taka' 
metoda znalazł» również oddźwięk 
u sędziów niemieckich, którzy w 
następnych walkach po prostu ,,ńa 
rybkę'* dawali zwycięstwo, awohn 
zawodnikom w wagach. które rów­
nież nip nastręczały wielkich ’pro 
blemńw i były wyraźnie .wygrywa-

Brychllk
Rys. — E. Ałaszewskl

GogólsM (CWKS) «płatał figla 
olimpijczykom, zabierając Im 
sprzed nosa tytuł mistrza Polski 

w slalomie specjalnym
Fot. — CAF

Meldunki zagranicy

najmniej 50kich probierzy

NIedźwiedzki (z prawej) w walce z reprezentantem
■ka — NRF w Warszawie

dzia przegrał w tego rodzaju ping* 
pongu z Węgrami, a drużyna po­
niosła klęskę 2:14.

Oceniając mecz wtorkowy nie 
należy zapominać ani na chwilę o 
konieczności odliczenia ze wszyst-

proc, ńa zmęczenie walkami sprzed 
2 drit, Jakie zupełnie wyraźnie by­
ło widać na drużynie Niemiec.

Ale blorąc pod uwagę wszystkie 
najbardżiel ostrożne mierniki, trze­
ba stwierdzić - nasza druga dru­
żyna zademonstrowała dobry boks, 
a 'w wyszkoleniu technicznym na 
pewno .nie ma między nią a pierw­
szą dziesiątką zbyt dużej różnicy.

BRYCHLIK NAJLEPSZY

Na czoło w naszym zespole wy-

ne przez Polaków. Tek wyraźnie, |
szedł drogą: „ióISO przeciwnikaIż lok myślenia 

nu^ ?ł- uda. a

sunął się Brychlik w wadze piór­
kowej, który miał bardzo trudne- 

? go przeciwnika w znanym nam
nuż się ktoś po- dobrze z poprzednich występów w

Należatoby przyszłoścl prze-
strzec, szczególnie 'naszych'- ,»9: 
dztów przed tego rodzaju próbami, 
które mogą się zakończyć, tragicz­
nie. lak to Już miało miejacę w pa-
niięinym meczu W.ękry Polska
w Budapeszcie, kiedy to polski sę-

NRF — Bachem w czasie meczu Pol-

MOSKWA. W Centralnym Parku 
Kultury i Odpoczynku Im. Gorkie­
go w Moskwie odbył się festyn 
sportowy dla uczczenia XX Zjazdu 
KPZR. Licznie zebranych na sta­
dionie gości powitała rekordzlstka 
świata w jeżdzle szybkiej na lo­
dzie Końdakowa. po której na lo­
dowisku wstąpili młodzi łyżwiarze 
figurowi. Następnie publiczność 
podziwiała pływaków zrzeszenia 
Wodnik, którzy rozegrali' wyścig w 
lodowatym nurcie rzeki Moskwy. 
Dużym zainteresowaniem cieszył 
się mecz hokejowy Torpedo — t.o- 
komotlw W festynie wzięło udział 
ponad 30 tysięcy osób.

Polsce Schwarzu. Brychlik zads- 
..monstrował w ringu myśl popartą 
umiejętnościami bokserskimi. Jako 

■jeden z nielicznych docenił war­
tość ciosów w korpus l prześcig­
nął rutyniarza Schwartza w chy- 
trości i sprycie.

Dokończenie na sir. 3

Fot. CAF — Matuszewski

LOZANNA. 21.2. Hel- wl.). 
piłki ręczne I Szwajcaria — 
cja zakończył się wynikiem 
sowym 19:19.

Mecz 
Fran- 
reml-

MOSKWA. Z udz'alem 
narciarzy’ odbyły się r 
stwa ZS Burewestnlk. W za­
wodach wzięli udział olimpijczycy 
— narciarze Kozy rewa I Kuztn 
oraz mistrzyni świata w Jeżdzle 
szybklel na lodzie — Kondakowa. 
Zwrdestwa w poszczególnych kort- 
ktir»nćjach odnieśli: mężczyźni — 
15 km — Chołszczagln: 30 km — 
Chotszczagin przed Knzlnem I Anl- 
kinem: 50 km Knzln przed Chot- 
szczaglnem: skoki — Telerin: 10 
km kobiet — Kozyrewa. Łyżwiar­
stwo — wielobój mężczyzn: Gn- 
towczenko — 220.323. wielobój ko­
biet — Ryłowa — 213,766 przed 
Kondakową — 214.849.

1 3.000
mlstrzo-

NOWY JORK, 21.2. (obsł. wł.J. 
Slvnnv ciężarowiec amerykański 
wagi półciężkiej Tom Konno, star- 
tuląc w wadze średniej wycisną! 
140 kg ustanawiając rekord świata 
w tej konkurencji. Poprzedni re­
kord świata, ustanowiony przez 
niego w 1955 r. w Leningradzie 
ws-nnslł 132 kg. Konno osiągnął w 
trójbn|u 424 kg. co Jest również 
najlepszym wynikiem świata w tej 
kategorii, nie może jednak być u- 
znanv za rekord, ponieważ nie byl 
osiągnięty w konkurencji między- 
nsrnrlnwej przv udziale co naj­
mniej .3 krajów.’Rekord świata wy­
nosi 410 kg.

PARYŻ, 21.2. (łel, wł.J. W biegu 
na przełaj w Glen, najlepszy bie­
gacz francuski Mtmoun przyszedł 
dopiero na 6 miejscu. Pierwszy byl 
Jego uczeń — Benalssa. Bieg odbył 
się w- fatalnych warunkach atmo­
sferycznych.

Grocholska i Ciaptak
bronią honoru olimpijczyków

w gigancie
SZKLARSKA PORĘBA. 2f.X (Łel. 

wł.). Narciarskie mistrzostwa Pol­
ski w’ konkurencjach klasycznych 
już- w drugim dniu zanotowały 
sensację wielkiego kalibruj Bieg na 
30 km wygrał fuks. Spośród ,111 
zawodników' oczywiście , faworytów 
widziano w olimpijczykach ż Kwa­
pieniem i Rublslem na_ czele. Je­
żeliby zaś.ktoś przewidywał.poraż­
kę. oHmpllczyków, . to na pewno 
wśród kandydatów na* pogromców 
nie .wymieniłby, nazwiska repre­
zentanta AZS — Marka.

Tymczasem' ze strony tego za- 
HHt'iir a rio-zekallśmy się niespo­
dziani 1 et ihego, kalibru. Młody 
stucent AWF 22Metni Władysław 

I Marek pokrzyżował swym biegiem

wszelkie- przypuszczenia I. domy­
sły | zdobył najbardziej nieoczeki­
wanie tytuł mistrza Polski.

' Gdy- Marek przybiegł na metę 
nie wzbudziło to nawet większego 
entuzjazmu. Jak, na numer star­
towy -62 zameldował się wpraw­
dzie dość wcześnie, ale za nim 
przecież biegli jeszcze wszyscy fa­
woryci tego, biegu i wśród nich 
dopiero spodziewano się przywitać 
zwycięzcę. .
- Bomba pękła Już Jednak, gdy 
kilka fniriut. później minął metę .z 
nr 78 Tadeusz Kwapień. Wystar­
czyła krotka chwila dla porówna­
nia wyników 1. gdy spiker ogło­
sił Je przez, megafon, Markowi pl- 
Jącemu gorącą herbatę o mało co 
filiżanka nie wypadła z ręki. Uzy­
skał czas lepszy od Kwapienia!

Figura okazał się też gorszy. A 
.więc jeszcze tylko Sobczak tub 
Rubiś mogli mleć tutaj coś do po­
wiedzenia.-Jednak 1 oni nie zagro­
zili Markowi. Rubiś, mimo -zacie- 
kłego finiszu;, uzyskał, rezultat po­
nad 2 'min.r"gorszy;, Sobczak był 
jeazcze.-słabszy. ' .......

,Nowv mistrz Polski mógł wresz­
cie ze spokojem zbierać zasłużone 
grfliuiflcje.

Pierwsze kilometry tego biegu 
nie zapowiadały tak wielkiej re­
welacji. Trasa była trudna, może 
nawet, niebezpieczna, gdyż rozpo­
czynała sie ofttryml 1 licznymi pod­
biegami. 'a w końcowym odcinku 
miała długi, ponad 3 . km zjazd aż 
do aaniej mety,, ńad. którym, zmę­
czonym biegaczom bardzo sztyw­
niały , mięśnie. Na drugiej 15-tce, 
(gdyż trasa wiodła dwoma L5-km 
pętlami), historia powtarzała się ód 
nówa.. Pb .wyczerpujących podbie­
gach znów długi i szybki zjazd na 
zmęczonych nogach, zjazd wiodący 
częściowa starą trasą... bobslejo-

. .

Nasz pierwszy medalista olimpijski w narciarstwie — Grań w czasie mistrzowskiego konkursu 
skoków w Szklarskiej Porębie.. Groń zajął tam 7 miejsce

Fot. CAF — szyperko

Jak widać z miny sekundantów naszych bokserów — Feliksa 
Stanuna 1 Pawia Szydly — na ringu nie wszystko idzie po len 

myśli—

PARYŻ, 2\,2, (teh wł.j. W meczu 
międzypaństwowym w zapasach, 
rozegranym w stylu wolnym i4 
walki) I w alvlu grecko-rzymskim 
(6 walk) Belgia zwyciężyła Frań-
eję 6:4.

MOSKWA, 
w siatkówce

Reorezentacje ZSRR 
rozegrały trenln-

gowe zawody z reprezentacja- 
m’ Leningradu. W meczu ko­
biet zwyciężyła r^, v.Ł .
państwowa 3:1. w spotkaniu 
meżcz.yzn zaś wygrał po bardzo 
słabej erze Leningrad również sv 
stosunku 3:1.

JOHAHNESBURG, 21.2. (obsł. wł.J.

Tot — E. rranekowlak

SYDNEY. 21.2. (obił. wł.). W 
55-vardowym basenie z wodą mie­
szaną <słodko-słoną) w dalszym 
ciągu mistrzostw Australii w pły­
waniu, Dawn Fraser na 110 y st. 
do*v. kobiet ustanowiła najlepszy 
czas «wiata 1:04,5. Jednocześnie, 
ponieważ 110 y odpowiada 102 m. 
Fraser pobiła rekord świata Ho- 
lenderkl den Ouden na 100 m, u- 
stanowionv w 1936 r. I wynoszący 
1:04.6. Druga za Frasęr była Lor- 
ralne Trapp z czasem 1:04.8.

W konkurencji 440 y st. dow. 
mężczyzn zwyciężył Murray Rosę, 
ociągając wvnlk 4:33.0 ma 400 m 
— 4:31.2) przed Garetty — 4:37,3 
I Hallaranem 4:37.0. Rekord Au­
stralii ustanowiła także sztafeta 
4 x 220 y czasem 8:35.8 w.składzie 
Dewltt, Henrlcks, Champman, Rosę.

BUDAPESZT. Mistrzostwo nar­
ciarskie Węgier w skokach zdobył 
Bertala Mez*. uzyskując skoki dłu-

reprezentacja gości 63.o i o) m.

W Pretorii odbyły się zawody lek- 
. —--------- . których Duńczykkoatletyczne, na 
Gunnar Nielsen przebiegł 600 m

MOSKWA. W najbliższy czwar- 
sle w Moskwie 
turniej hokeja 

udziałem reore-
tek 'rozpoczyna 
m i ęd syn a ro dowy 
rosyjskiego . z 
zentacjl ZSRR, Szwecji I Finlandii.

BUDAPESZT. Tytuły mistrzów 
Wecier w tenisie stołowym, zdo- 
bvf? w grze podynczej mężczyzn 
Gvetval. w grze pojedynczej ko­
biet Farkas Gizela. w grze pod- 
wójnej mężczyzn Szepęsi — Gyet- 

grze podwójnej kobiet ,Ie- 
^□”ne — Kerekesne oraz w srze 
mieszań», para Sldo — Farkas.

W mistrzostwach brali udział 
..X czołowi zawodnicy Rumunii, 
kfńrzr w-czwartek -rozegrali z re- hl„?ntacJa Wecier międzypań- 
^twowe spotkanie przegrywając

Konkurent Jerzego Chromika 
pogromca Tadeusza Kwapienia

KWAPIEŃ 1 BUKOWSKI 
M|E PRZEJMOWALI Się

Kwapień -r wyruszył do biegu 
swym normalnym tempem, lekko, 
swobodnie. Szybki, drobny krok ha 
podbiegach, pewna jazda, na stro­
mych, krętych zjazdach. Ambitny 
Stanisław . Stopka, który wystarto­
wał pół minuty za Kwapieniem nfe 
mógł długo dotrzymać kroku kole­
dze. ' i

Po' 15 km. po pierwszej pętli 
czas Kwapienia Jest gorszy od re­
zultatu Rublsla, ale Kwapień nie 
widzi potrzeby - znacznego zwięk­
szenia szybkości na drugim -odcin­
ku. Rubiś Jest wprawdzie od niego 
o kllkąńaście sekund lepszy, ale 
Kwapień. w.|e. że jego kolega klu­
bowy będzie na druglej połowie 
dystansu nieco wolniejszy I dlate­
go Jest spokojny o swego rywala.

Doskonale biegną na pierwszej 
pętlj Fleura 1 Sobczak. Figura 
przed półmetkiem dochodzi Mar­
ka. który wystartował przed nim 
pół minuty i wkrótce uzyskuje nad 
późniejszym zwycięzcą blisko mi­
nutę przewagi. Do półmetka świet­
ne tempo dyktuje również Sob­
czak. Biegnie bardzo twardo, sil­
nie pcha sie kijami I na 15 km 
dochodzi Bukowskiego, który ma 
numer 99. a więc o 1,5 min. wcze­
śniejszy niż Sobczak.

„Ociec", podobnie Jak I Kwa­
pień, jednak. sie tym nie przej­
muje 1 nadął biegnie swoim włas­
nym tempem. Wie, że 15 km to 
nie to samo co 30 1 że do mety 
zachować Jeszcze trzeba wiele sił. 
Marek Jest na półmetku dopiero 
5-ty.

Dokończenie na str. 3

SZKLARSKA PORĘBA, 21.2. <tęl. 
wł.). Władysław Marek 22-tetn.l bie­
gacz AZS, „pogodził" we wtorko- 
wym biegu na 30 km wszystkich 
olimpijczyków x Kwapieniem na 
czele, stając się autorem najwięk­
sze] dotychczas sensacji mi­
strzostw.

Marek to chłopak nie wysoki, ale 
dobrze zbudowany, szeroki w ra­
mionach. Pochodzi ze Szczyrku, 
gdzie poprzednio startował w bar­
wach Włókniarza, w AZS biega do­
piero pierwszy sezon.

PARYŻ, 21.2 (tel. wł.ł. W ćwierć- 
finałach bokserskich mistrzostw 
Francji amatorów, które odbyły się 
ir czterech miastach, do półfina­
łów zakwalifikowali się w kolejno­
ści •. następujący zawodnicy: 
w Paryżu — Molgne, Leblond, 
Amsto. Gullhof, rniuden. Gullbeau, 
Moelo, Becu. Four^el. Brlanto: w 
Narbonne: Azouz. Vetroff. Laminę, 
Sosa, Sebban, Anne?<, Boukloufa. 
Mohammed Merabet. Muzas, GJ- 
kowski; w Rouen: Liber, Dortlgnac 
Swlnghedauw. Younsl. - Leprince, 
Jonian. Legrand, Panico. Prevost. 
LabRj: w Blois: Tulasne, Guerlcher. 
Pingoud. Zucam, Rorsla, Candau, 
Sixto. Chapron. Michel I Raffael.

Wyłoniona czterdziestka plęścla- 
rzv (po 4 z każdej kategorii wag) 
spotka się w półfinałach 2 marca 
w Lyon, a następnie wyłoniona' w 
półfinałach dwudziestka . stanie na 
ringu w spotkaniach. finałowych 3 
marca równteż w Lyon. .

LONDYN. Reprezentacja hokejo­
wa USA pokonała w Londynie za­
wodowy/zespół angielski Notting­
ham Pańthers 11:3.

Jeso wtorkowe zwvcięstwo Jest nie bez wpływu na moją formę 
oczywiście największym dotychcza- iest fakt, że latem uprawiam czyn- 

sukcesem sportowym tego 
zawodnika. Trudna trasa z liczny­
mi podbiegami bardzo Jednak od­
powiadają Markowi, który nie bie­
ga zbyt pięknie stylowo, -ale jest 
bardzo silny I umie korzytać z siły 
swvch ramion. ....

— Trasa bardzo ml leżała — 
mówi Marek w chwilę po ogłosze­
niu rezultatów biegu — na dru­
giej ..15“ czułem sie jeszcze lepiej 
niż na nie^wszej pętli. Sądzę, że

Jest fakt, że latem uprawiam czyn­
nie lekkoatletykę I to z niezłymi 
wynikami, gdyż na mistrzostwach 
Polski zająłem w biegu na 3.000 m 
z przeszkodami szóste, miejsce, a 
mój najlepszy wynik Jest ósmy na 
liście 10 najlepszych rezultatów 
Polski na tym dystansie.

Hokeiści

Karnecik 
Igrzysk Akademickich
Na liście zgłoszeń do XI Akade­

mickich Igrzysk Świata znajdują 
sie Już nazwiska ponad 400 stu­
dentów z 16 państw. Chiny, C5R. 
Rumunia, ŻSRFl, Bułgaria. Węgry, 
NRD I Polska wystawiają repre­
zentacje państwowe, z Austrii. 
Australii, Islandii, Boliwii. Finlan­
dii, NRF, Francji oraz Belgii prze­
jeżdżają Indywiduami przedstawi­
ciele. M. in. z Francji przybędzie 
siedmiu narciarzy reprezentują­
cych uniwersytet w Grenoble.

Jedną t najciekawszych konku­
rencji będzie Jazda figurowa na 
Iodzie.--Przyjazd swój zapowiedzie­
li bowiem m. in. mistrzowie świa­
ta w jeżdzle parami Austriacy 
Schwarz — Oppelt, Czechosłowak 
Divlń, mistrzowie Australii 20- 
letnla Jacqueline Mason oraz John 
Bower, mistrzowie Chin: Tlen Chi- 
chan I Llu Min, reprezentanci 
ZSRR oraz Węgier. Poiskę repre-

zentować będzie Jedynie Wawrzy-
nlakówna.

Obok zawodników licznie P^Y' 
będą do Zakopanego także turyś­
ci. Rekord zgłoszeń. Jak dotych­
czas, dzierżą kraje skandynawskie 
oraz Czechosłowacja.

*
Z uczestników Igrzysk pierwsi 

przybędą Chińczycy, którzy będą 
w Warszawie Już pierwszego mar­
ca. Następnego dnia spodziewany 
jest przyjazd ok. 50-osobowej ekis 
py radzieckiej.

*
Ustalono Już akademicką repre­

zentację hokejową Polski. . Są to: 
Jeżak, Kłapcia, Iwanejko," Korzeń. 
Szkiip, Poręba, Radwański.' Ma- 
newski;- Dwurzyńskl, Bryniarskl, 
Szerauc, Myszer, Górny, Pawlak, 
Żałobny oraz prawdopodobnie Li­
cis i: Dybowski.

— Co pan robi wówccas, gdy 
nie biega pan jia nartach?

— Studiuję na AWF, na IH ro­
ku. Moje specjalizacje to lekko-, 
atletyka i narciarstwo. Jak dotych­
czas udaje mi się świetnie godzić 
czynne uprawianie sportu z nauną." 
Na studiach nie mam żadnych zale­
głości. muszę Jednak zaraz po mi­
strzostwach pojechać do Warsza­
wy i zdać dwa egzaminy z psycho­
logii i z fizjologii, po czym znów 
będę startował w akademickich 
igrzyskach w Zakopanem.

. — Jak dawno Jeździ pan na nar­
tach? Czy odnosił pan Już jakieś 
narciarskie sukcesy? ;

— Nie mogę się pochwalić re­
welacyjnymi sukcesami w narciar­
stwie. Ha nartach Jeżdżę oczywiś­
cie od ‘ dawna, ale z > sukcesami 
było znacznie gorzej, i Na zeszło­
rocznych mistrzostwach Polski by­
łem na 30 km dopiero dziesiąty. 
Poprzednio zupełnie nie biegałem 
I nawet ml się nie śniło, że będę 
kiedyś w przyszłości mistrzem Pol­
ski w biegu. Uprawiałem'natomiast 
konkurencje alpejskie I w 1952 r. 
na mistrzostwach Juniorów w Kar­
paczu w kategorii C byłem 9 w 
biegu zjazdowym a11w slalomfe- 
gigancle. Ale teraz będę Już tylko 
biegał. I to zarówno latem na bież­
ni jak I zimą na nartach. Pragnę 
pdkreśllć. że duży udział? w:moim 
dzisiejszym sukcesie ma mój' obec­
ny trener KobyfańsW.J

CWKS
wyjechali 
do CSR
DRUŹYNA wielokrotnego mistrza 

polski. w‘ hokeju na lodzie — 
warszawski CWKS — wyjechała 

•we wtorek 21 bm; na tvcrodnioce 
tournće do Czechosłowacji. .»

W skład Fesoolu weszli: Kocząb, : 
Wacław. Olczyk, Chodakowski. 
Bromowicz, Więcek Janlczko, Ku­
rek, Palus, Czech. Gósztyła. Wró­
bel III, Jeżak. Masełko. Trojanow­
ski.-'.

Drużynie towarzysza kierowni- 
ęy\ — Malczewski i IżyńskL dr 
Janczewski, sędzia Eberhardt oraz 
red. Morawski. <

Hokeiści polscy rozegrają w CSR 
trzy mecze., W; czwartek 23 bm. 
spotkają sie w Ołomuńcu z Tan- 
klstą.. w sobotę 25 bm. w Jhlaria 
z UDA oraz 26 bm. w Pradze grać 
będą rewanżowe spotkanie z Tan- 
klstą. -
J W-plęrtmym tygodniu marca 
do Polski przyjedzie z rewlzutą 
zespół Tanklsty lub UDA. Czecho- 
słowacy? rozegrają trzy spotkania, . 
a przeciwnikami Ich będą zespoły 
garezawsklego t bydgoskiego

oczeWwa.no


Str, J PRZEGLĄD SPORTOWY .

List z Budapesztu To doprawdy nowy etap

Piłkarze CWKS nie próżnują
przygotowując się w stolicy Węgier

do nadchodzącego sezonu

Wszystkie rekordy Polski 
pobili łyżwiarze w ciągu tygodnia

A GROMNIB miłą niespodziankę 
v sprawili ostatnio nasi łyżwiarze 
w jeździ® szybkiej: w ciągu ledwie 
jednego tygodnia padly rekordy 
Polski na wszystkich dystansach 

Fłirfnn.sjt w lutum I ",e- •*< ®k«t»lo. eukl»» sku-, ni. tylko nieudolne •niexani> '<lavveznyeh i w wil'’ohoJu
BllMptstt, W | „a ywny „yi wywinę pllknrzy ze śniegiem. ! ”«. >■--

POŁUDNIOWY kraj? Naprawdę i— «brona w ósemkę 1 niespodzle- i - .— Mamy bardzo ograniczone wa- 
zbicra sic człowiekowi ba ser- wane wypady. Jedenastka rrpre- rnnki treningowe — mówi trener 

derznv śmHch... Leżące na ulicach < żentacyjna Węgrów odczuła także Koncewicz — dbam o to, aby 
zasov' śnieni przypominaj* raczej ( wyraźnie brak Keesisa, który za I chłopcy się nie poprzezlęblali i 
Kt Moritz a calv Dinial śkUtT jest .3wlećki" tryb życia siedzi za ka-! dlatego są na boisku ciągle na 
rriih* nowinka jodowa. 2#-stopnió- r® w demn. Zresztą ten rnakomi-1 pełnych obrotach. Dopiero od mie- 
* ?...Ł DrzcMał już. bvć atrakcji, tf piłkarz jest na najlepszej dro-; siąea Jestem trenerem CWKS i

Tki«"o «ie można prżv-1 dz® do ustatkowania się, bowiem szczególnie ostatnie spotkanie b.vlo 
tn ^praw-rta ale obifk-1 «a kilka dni wstępuje (wreszcie» J dla mnie doskonalą lekcją poglą- 

-lrżv przyznać, że buda- w zwiaakl małżeńskie. i dową. Kilkakrotnie obserwowałem
nesetpAr^-rv raczej łatwiej znoszą CWKŚ pomimo braku reprezen- ! treningi klubu Dozsa, prowadzone 
uóałv ? tantów w drużynit Honveda stoi przez najlepszego trenera węgler-

Mtowem Rudaneazt pwbrał sza- ' nrx«d trudnym zadaniem, bowiem! skiego Bukovlego. Muszę przy- 
U .tólirr .porluw zimaWyeli. Wl»- Vd«i. mi» « przeciwników m. In. * -- -• — -le placów tenisowych «pełni, dzl» Koęjhi. Bnda > II, Baholcsaya. |

j no w konkurencji mężczyzn, jak 
i kobiet. Niespodzianka jest tym 
bardziej miła, że, przyznajmy, nie

Węgier — śmiało możemy powie­
dzieć. że my stoimy w miejscu, 
a wiadomo przecież, te kto stoi 
w miejscu — ten się cofa**.

Kiedy przed rokiem przychodziły 
do nas z odległej Alma Ata wia-

chociaż obiecywaliśmy sobie wiele 
po Potapowicz-Seroczyńslciej. ‘ale 
nie przykłada się. ona zbytnio do 
treningu — stąd więc zawód.

Majcher-Pilejczyk na - mistrzo-

mróz

pn wodzeniem

znać, że wiele z nich skorzystałem. 
Szkoda, że nie zabraliśmy ze sobą

oię naiiir.łiuj»-» j . i
nudy p/zypoml- i R.vi w hnimce. Mamy nadzieję, że ;
miniaturze. Ta-1 b’m razem warunki atmosferyczne;

rciaiśkich moz®. przychylniejsze i zobaczymy I goryczą

wiem naprawdę wymarzone warun-
narciarikie kończy z lekką 

er Konce- 
Wieronilej

oczekiwaliśmy 
stępu. Bez

tak szybkiego po-
p rz esa d y m ożeni y

mistrzostwa Polski
pized tygodniem i czwórmecz mię­
dzynarodowy ostatnich

nowym etapem
dniach 

rozwoju
tej dyscypliny sportu, która, przy­
znajmy szczerze, była dotychczas 
kopciuszkiem na arenie międzyna­
rodowej.

Nasi mili goicie, Czechoslowacy 
I Węgrzy, którzy bili nas dotych­
czas na głowę, byli szczerze zdu- 
mlerl ogromnym postępem nasze­
go łyżwiarstwa w ciągu ledwie 
dwóch laL

„Wobec waszych wyników — 
mówili zgodnie trenerzy

dewnno mm skocznię, na. której 
niożnń nGąęnać skoki do II ni. U 
sobotę i niedzielę długie kolęjki 
nnreiirzy czekających na'tramwaj 
na plnrn Moskwy i w porzękain! 
Kolejki rębnt*j — przypominają

gdzie

mówiąc lapidarnie „nie wąsko**.

Zajrzyjmy na Wyspę Małgorzaty. 
Nic wygląda ona teraz tak roman­
tycznie jak latem. W pensjonat»® 
Honwetla mieszkają piłkarze CHKą. 
Pomimo macoszych warunków at­
mosferycznych, piłkarze polscy n»e 
zasypiają gruszek w popiele. Pod 
wodzą trenera Koncewicza zawod­
nicy pilnie przygotowują się do 
sezonu. Prawie co dzień można Ich 
widzieć na leżącym w pobliżu boi­
sku treningowym Dbzsa. Trudno 
oczywiście w likich warunkach
mówić
trehnlrznjwh, alr gra na dni® 
bramki w sięgającym prawie do 
Koinn śniegu, niewątpliwie dodat­
nio wpłynie na kondycję piłkarzy.

Dotychczasowy bilans CWKS: 
zwycięstwo nad kombinowaną dru-

nlRminkiem I ligi — Halurfacrm z 
Szegedu I poniesiona ubiegłej nie­
dzieli porażka z Ii-ligowym Va«ą- 
Mm Diosgyur raczej nastraja tro­
chę pesymistycznie. Drużyna ta w 
zeszłym roku spadła z I ligi, ale 
to też nie wielka pociecha. Piłka­
rze nasi, Jak twierdzą naoczni 
świadkowie, mieli około 15 stupro­
centowych sytuacji podbramko­
wych, z których wykorzystali tyl­
ko d, a przeciwnicy ich prawie 
każdą sytuację wykorzystali >*«- 
blednie i dlatego wygrali też za­
służenie G:t.

..Ten wygrywa, kto straela” — 
mówi nie bez racji stare piłkar­
skie przysłowie. Nie są to Jednak 
wyniki, nad którymi warto dłużej 
się zatrzymywać. Piłkarze CWKS 
jechali do Budapesztu nie po twy- 
cięstwa, ale w celu jak najlepsze­
go przygotowania się do ciężkiego

__ _ ----- ...— . stwach Polski pobiła wszystkie re-
domosci o rekordach krajowych. ’ ^oiciy łącznie z wielobojem, a v. 
jakie bili tam nasi zawodnicy i । tydzień 'później znowu . poprawiła 
zawodniczki skłonni .byliśmy kiase ■ wszystkie podczas czwórmeczu. 

'Niestety, nie' mamy’ jej danych 
porównawczych ‘ sprzed dwóch lat, 
bowiem nasze lyżwiarki startują

je raczej na karb świetnych wa- I 
runków klimatycznych i idealnej >
wprost tafli lodowej. Ostatnie dni 
jednak jasno udowodniły, że po­
stęp naszych łyżwiarzy nie byl' za­
leżny jedynie od tamtych elemen­
tów.

UWAGA' NA TĘ TABELKĘ
Z natury rzeczy wypada rozpa­

trzeć ten piękny postęp osobno 
w konkurencji, mężczyzn i kobiet.

ropcjska stolica.' C® prawdę ,.Kgy®

c hristianii. (3) 
(2)

(7)
(2)
(6)

(25)

tni l*Jtó‘* to nie jest Kasprowy, 
aln I tu nie rzadko imialkowU ni® 
<iy*poiułjąrv odpowiednim doświad- 
rżeniem, wprosi z. Góry Wolno#-. I

Kich terenów narciaTKKicn mv««- ■ •”» - - pmXroM Węgrom aiejedBa . »u-/rschę; pr«wdglw«J_ a, wlcz.

(5)

W
(»)
(3)

Nykiel 
Maglerowskl 
Skrzypnik 
Tlałka

Pusku strzelił, a bramkarz Izmiru aż zamknął oczy ze strachu przed piłką. Działo się to 
na meczu Budapeszt — Izmir (Turcja) zakończonym zwycięstwem Budapesztu

Fot. — CAF

Miły gość z Budapesztu

Kzllfu. Taka porażka na pewno dal 
Im więcej, niż zeszłoroczne dwney-1 
frnwe zwycięstwa nad przeciwni-1 
kami nie przedstawiającymi żadnej! 
klasy. I

pomaga naszym sędziom piłkarskim
w rozwiązaniu wielu trudnych problemów
ZAKOPANE 21.2. (tel. wl.). 

W ub. tygodniu cdbyla się w 
Zakopanem doroczna konferen-

Endre Tabak stwierdzono

Prawdziwym egzaminem naszych i . • -mwpiłkarzy będzie dopiero środowe cJa Mędfclpw pitki nożnej, 
spotkanie z Honredem. Niestety I

Mia-r
la ona na celu usunięcie róź-

mistrz wrsicr nie wystąpi w swym njc w interpretacji
najlepszym składzie,
łowi gracze tej drużyny:

bowiem czo- niektórych

BorMk. 
Tichy

rusK.a, przepisów gry oraz weryfikację 
MarhoM sędziów uprawnionych do pro-

I cslbor przebywają nadal i wadzenia 1 i II ligi.
w Turcji, po niedzielnym mlęszy-:państwowym spotkaniu z Turcją, i . Na dot} chC/.asow) ch kon 
Xtrtre, jak Już n iemy, zakortrryło t terencjach i naradach sędziow­
ali; W Istambule „n.acyjną poraź- skich zajęcia prowadzili zwv-
ką Węgrów 1:3, Je<1ena*:lka wer»er-. „u,,aka ma Jeszcze rozegrać spotkanie w yktRdou cy „władnego cho- 
_ ------------—... ----------- -------- - . j wuu bardziej doświadczeni sę-

I dziowie, trenerzy i działacze.
Ort ostatnich 'ml.^ zrobiono w tej zasa-

świata w Szwajcarii, na uwagę za-, dzie poważny wyłom, sięgając 
«ługuje taktyka Turków, prosta. pQ kogoś obcego. Zaproszono 

bowiem do Zakopanego jednego

w Syrii.

Notatnik
piłkarza

na zakończenie konferencji — 
przybliżył naszym sędziom bo­
iska europejskie. I to jest naj-
wieksza zdobycz ostatniej na-

a kiedy przestaje być chronio­
ny'' przepisami, to znaczy może 
być atakowany w sposób o wie­
le- ostrzejszy i silniejszy, niż to

Dobrze ilustruje go tabelka po­
równawcza: najlepsze wyniki na- 

, szej czołówki sprzed dwóch lat. a 
więc w «ezonie 1953/1954 i uzyska­
ne w lutym (mistrzostwa Polski i 
czwórbój międzynarodowy). Cyfry
obok nazwiska oznaczają kolej­
ność wyniku ---- --- —
przed dwoma

danego
laty. •

zawodnika

w małym wieloboju dopiero pierw­
szy sezon. Porównajmy jednak jej 
wyniki w skali europejskiej. Nie. 
nie europejskiej lecz światowej, 
tak, tak, Majcher-Pllejozyk zakwa­
lifikowała sie do czołówki świa­
towej! Uwzględniając nienajlepsze 
warunki atmosferyczne na ostat­
nich mistrzostwach świata, Polka 
uplasowałaby 'się na 7 miejscu, 
ulegając tylko łyżwiarkom raaziec- 
kim. Zresztą, co tu dużo mowie: 
przedstawicielka NRD na mistrzo­
stwach — Grobe zajęła tani 9 
miejsce, a ostatnio w Zakopanem 
na czwórmeczu Polka byl* lepsza 
od niej.

5H m

1,50# m
Nykiel 
Skrzypnik 
Tlałka 
Magierowski

Tlałka 
Skrzypnik 
Nykiel 
Maglerowskl

10.0»# m
Tlałka 
Skrzypnik 
Nykiel 
Magierowski

wielobój
(1) Skrzypnik 

(10) Tlałka .
(6) Nykiel
(2) Magierowski

1W4

48.3

19.01,3

19.31.7
19.07,1

207,707
216,517
214,768
200,413

TO JUZ ŚREDNIA 1 
EUROPEJSKA

luty 1958

3.20.5

18.48.5
19.15,4

196.593
197,620
198,456 
202,096

KLASA

Postępy sq, jak widzimy, wspa­
niałe, a przecież sezon nie' skoń­
czył się i możemy oczekiwać dal­
szego wzrostu poziomu. Zapytacie 
z pewnością: jaki wobec tego po­
ziom reprezentują nasi najlepsi w 
w skali europejskiej? Otóż zarów­
no ostatnie wyniki, Jak i bezpo-
średnie spotkanie z
CSR Węgier, którzy

łyżwiarzami
stanowią

rady najlepszych arbitrów pol­
skich.

Czy udział profesora Tabaka 
wniósł wiele nowych .rzeczy do 
interpretacji przepisów przez 
naszych sędziów? Niewiele, .ale 

' za to bardzo ważnych dla dal-

bywato na naszych
Ważniejsze zmiany 

pretacji są obecnie 
wo opracowywane i
szych dniach

boiskach.
Inter*

SKĄD TEN... POSTĄP?
Kilka jest przyczyn, które «po­

wodowały tak wspaniały postęp 
naszych łyżwiarzy. Niewątpliwy 
wpływ na wyniki miała ich wizy­
ta w ubiegłym roku w Ałma Ata, 
gdzie mieli okazją zapoznać się z 
nowoczesnymi metodami treningu, 
nowoczesnymi 1 najlepszymi na 
świecie, Jak to udowodnili łyżwia­
rze ZSRR na mistrzostwach świa­
ta zarówno mężczyzn, jak I kobiet.

Wprowadzenie tych metod w ży-
cle poparte —. co chccmy 
golnie podkreślić — pilną 
samych zawodników — to

szcze- 
pracą 
druga

przyczyna ich pięknego postępu.
Nie bez dużego wpływu na ich 

wyniki pozostało też pierwsze (na- 
reszcie!) „z prawdziwego zdarzę-
nia‘ lodowisko Zakopanem.
,GroźbR“ wybudowania toru łyż- 

1 ’ -- ' Nowym Targu do-
zakopiańczykoni 1

wiarskiego w 
dała bodźca
przygotowali tor tak
...... .......   ... czwórme- 
czu Niemcy i Węgrzy mówili 
wręcz, iż nie będą się wcale dzi^ 
will,-jeśli na treningi będą przyje­
żdżali do nas łyżwiarze radzieccy,

wartości. obecni na

i. wybitniejszych znawców pro­
blemów sędziowskich — profe­
sora arbitrów węgierskich i 
członka komisji sędziowskie! 
UEFA, Endre Tabaka z Buda­
pesztu.

Pociągnięcie to okazało się 
bardzo szczęśliwe i pożyteczne. 
Węgier wyjaśnił niektóre roz­
bieżności w interpretacji prze­
pisów i wskazał kilka błę­
dów w dotychczasowej prakty-

Zapowiedziany przed kilkftma 1 ce naszych sędziów, nadlo 
tyco«’,nlami wyjazd l-lignwej Gwar-:i Wnió$l wiele nowvch i cennvch 

do bardzo akompii- 
Ink 20 bm. w godrinach popołud-1 kowanych choć pozornie pro-

średnią klasę-europejską — dowio­
dły, że nasza czołowa trójka: 
Skrzypnik, Tlałka. 1 Nykiel wy­
walczyła sobie miejsce wśród łyż­
wiarzy średniej klasy europejskiej, 
przy czym Magierowski ustępuje- 
jej tylko nieznacznie.

Przed dwoma laty w spotkaniach 
z- Czechoslowakami i Węgrami 
ustępowaliśmy im zdecydowanie, 
obecnie zaś dogoniliśmy Czecho- ; 
Słowaków a wyprzedziliśmy — po ! 
raz pierwszy zresztą rutynowa-i 
nych i .znanych na torach curo- I 
pefsklch, Węgrów. Nie zapominaj- 1 
my jednak, że Węgrzy .ciągle ople-; 
raja sie na „starej gwardii", którą i 
reprezentują przede wszystkim 
Merenyi i Loerincz. my zaś z na-
»zą utalentowaną młodzieżą mamy 
jeszcze ciązle widoki dalszego po­
stępu. Tlałka przed dwoina laty 
byl 10 "na liście --------- -------
wieloboju. Nykiel 
krok naprzód jest

najlepszych w 
zaś — 6, ich
więc zdecydo-

szczcgóło- wany i — miejmy nadzieję 
W pierw- ;O5tatnl-

podane do wiadomości 1 stoso­
wania zawodnikom, trenerom.

... sędziom l wszystkim entuzja* szego rozwoju naszego pilkar- : .... .. .
stwa. Szczególnie ze zmianą
przepisu dotyczącego wymianj* 
bramkarza na rezerwowego. Jak 
wiadomo, bramkarz rezerwowy 
znika z boisk w zawodach se-

nic

marca zostana ! z .‘tej naszej czołówki dwaj, mla- 
‘ । nowicie Skrzypnik i Tlałka, star­

tują w najbliższą śoootę i niedzie­
lę na mistrzostwach Europy w

storn pilkarstwa. Zostaną rów­
nież omówione na naradzie*kie­
rowników 1 trenerów drużyn I 
i II ligi w dniu 5 marca.

„Przegląd Sportowy" powró-

Helsinkach. Po raz pierwszy więc 
po wojnie reprezentowane będą na 
mistrzostwach barwy polskie w 
łyżwiarstwie szybkim. Nie obie­
cujmy sobie jednak wiele po tym 
debiucie naszej paiy. bo nuute’}

ni do nich jeszcze raz i przeana- , . JM.. 
lizuje je dokładnie, tak abv zjp^dyójKurso - konferencja w Za­

kopanem ustaliła dokładnie 
wszystkie możliwości w czasie _ . u 
i w miejscu, które zezwalają ! wiających czynnie piłkarstwo 
na atakowanie bramkarza i oraz entuzjazmujących się nim. 
sposób jego obron}* przed ata- I W konferencji w Zakopanem 
kami napastników. Ustalono jak i wzięło udział ok. 60 najlepszych 
długo, kiedy i gdzie bramkarz. sędziów z całej Polski, 
może trzymać piłkę w rękach.'

tozpoczęciem sezonu siały

rypnik
i pi zyjadą do Helsinek
:= ”>> nazajutrz czek

się
one jasne dla wszystkich uprą-

(a-)

wlenl

bedzic nlewątoiiw: 
aca. nie bądźmy wi 
zbyt optymistyczni

dobrze, że jadą.

•... pip'e‘ 
ich star

J*T,

Majcher-Pilejfzyk, którą na zdjęciu widzimy w czule biegu 
na 500 m, jeszcze raz potwierdziła swą wysoką formę w czesi» 
zawodów międzynarodowych w -Zakopanem, ustanawiając 5 re- • 
kordów Polski 1 zwyciężając W wieloboju Fot. CAF — Nogaj

zamiast do odległej o 17 godzin 
lotu Ałma Ata...

Tor w Zakopanem będzie przero­
biony z 333,3 m na 400 m. tor .w 
Nowym Targu będzie również wy­
budowany jako 'io. warunki’ kli­
matyczne są tam Jeszcze lepsze

niż w stolicy naszych Tatr, nese- 
kujmy więc dalszego wzrostu P> 
złomu naszych łyżwiarzy, któnj 
dowiedli ostatnio, że warto narem- 
cie dbać więcej o tę dyscyplin, 
sportów zimowych...

Z. Weisa

la piłkę między ligo wymi koszami

® Nie będzie dodatkowego meczu • Los Gwardii W-wa przesądzony • 
Wrocław ma drugą drużynę w I lidze • Górnik Zabrze wygrał życiową 

szansę ®
O STATECZNIE z ligi koszykówki

kobiecej spada, obok Wisły 
Kraków. Gwardia Warszawa., nato­
miast ŁKS Włókniarz pozostaje w 
ekstraklasie. Nie odbędzie .się więc 
dodatkowe, decydujące o pozosta­
niu w lidze, spotkani* między ty­
mi drużynami. . /.

Jak już donosiliśmy. oba te ze-’ 
spolv uzyskały w rozgrywkach po 
5 owyclestw L wobec niejasności; 
regulaminowych.’ nie było całkowi^ 
cie wiadome co zadecyduje o pp-. 
zouaniu jednej z nich w lidze. Czy
różnica miedzy zdobytymi a stra­
conymi koszami z dwóch bezpo- 
śrernlch spotkań Włókniarz ------------------------------cyfrą•ar^Ia.
ólus 9 na korzyść Włókniarza, cży 
też dodatkowy mecz.

Sprawę rozstrzygnęło ostatecz­
nie Prezydium Sekcll Koszykówki 
GKKF. Itee powzięło decyzję od- 
nornle regulaminowych niejasności, 
a która przesadziła o opuszczeniu 
ligi przez Gwardie W-wa.

W piśmie skierowanym do 7a- 
rządu Stołecznego 7.S Gwardia 
(Zrzeszenie to zwróciło ale do Sek*- 
cjf o -wyznaczenie dodatkowego 
spotkania), którego odpis przesła­
no do naszej redakcji, czytamy

W konkurencji kobiet mamy’ 
i niestety tylko jedną zawodniczkę 
I wysokiej kjasy: Majcher-PHeiczyk. 
i pozostałe ustępują jej wyraźnie.

"eqularnin rozgrywek I tiai

datkowo spotkani*' przewldywa- [ tuacjn. Upragniony awans do I ligi 
no jedyni* przy walc* o pierw- wywalczyła ostatecznie, obok 
sz* miejsca w tabeli. CWKS Wrocław z grupy A. rów-

Mimo niewątpliwego nl«dopa- | nież i druga drużyna Wrocławia — 
trzenia, na skutek którego re- ; Gwardia, która zapewniła «obi* 
gulamin wyszedł w t*r*n z tek-1 miejsce w ekstraklasie po niedziel- 
st*m zniekształconym, Prezy-1 nym zwycięstwie nad Cracovlą.

■ - • ------- -s-1 Sukces drużyn wrocławskich jest
godny podkreślenia. CWKS 'zdy­
stansował zdecydowanie swoich

■ > dlum Sekcji postanowiło nieJ 
zmieniać przyjętych podstawo-, 
wych założeń regulaminowych.

Prezydium Sekcji uznało, że’ 
fakt wysłania regulaminu w te­
ren w okresie największego na-: 
silenia prac przy organizacji II 
MISM w niczym nie usprawiedli­
wia niedopatrzeń i powzięło kro­
ki zmierzające do zabezpiecze­
nia. aby w przyszłości podobne 
fakty nie miały miejsca**.

. Nie będziemy dale| kruszyć ko­
pii o to Jak należało rozstrzyg­
nąć tę sprawę, bowiem] decyzja za­
wiera' również akcenty: samokrytyk 
czne.

Nasze stanowisko sugerujące ro­
zegranie meczu dodatkowego, mi”- 
d.7A' LKS a Gwardią wynikało nie 
z chęci faworyzowania jednej 7. 
frch drużyn, a z uwagi na konlecz- j 
ność trzymania się w takich spra­
wach ścHle ,,wydrukowanej litery
prawa“ oraz uznawania zasady. 
abv w spornym wypadku decydo- 
wała rozgrywka na boisku. Nie by-

konkurentów jeszcze przed zakoń­
czeniem rozgrywek-, a teraz Gwar­
dia na samym finiszu wyprzedziła 
dwa groźne zespoły AZS AWF Wra 
l b. pierwszoligowca Sparte Wawel.

Obu zespołom wrocławskim gra­
tulujemy sukcesu i życzymy powo­
dzenia w I lidze. Wrocławianie mu­
szą jednak pamiętać, że nie bidą 
mieli łatwego żywota w ekstrakla­
sie, że aby dorównać naszej czo­
łówce będą musieli znacznie zwię­
kszyć zasób swoich umiejętności. 
W przeciwnym wypadku rnoże Ich 
za rok czekać łoś. podobny do te-

noi ocznym pobycie w ekstraklasie 
i spadek do II ligi.

Ostatni termin rozgrywek' prze­
sądził też ostatecznie w grupie B 
o losie Startu Lublin. Mimo po­
przedniego zwycięstwa nad Górni­
kiem Zabrze, lublinianie, na tel ńa- 
mej zasadzie co w lidze kobiecej„regulamin rozarywek I liai wara rozgrywica na doisku. me oy- 

m^żczyzn i kobiet'na rok 1955- liśmy w . tym stanowisku odasob- „ ............ . ,
55 zawierał zniekształcony tekst. *i«ni, na dowod czego wvstarczy ' Gwardia W-wa, opuszczają 1 hgf.55 zawierał zniekształcony tekst. 
7n:eks~tałcenie Jest oczywiste

no i nte miałoby to sensu pro- 
wadzenia dodatkowych spotkań

Hodać, że o uchwale Prezydium ' Górnik Zabrze 
Sekcji, kończącym definitywnie ko- ! niedzielę swoją 
biece rozgrywki ligowe, zadacydo- noknnał nipsnarł
wał dodatkowy głos przewodniczą- 
-----  ------ • - odyi głosowaniewaazerna upu«h-,uwyi.ii - ------, *

pomiędzy drużynami, które np.; cego zebrania. -r-.T -» 7-.----------
zdobędą łednakową ilość punk-1 wyraziło się stosunkiem 4:4.
tó”/ a znajdują się w środku ta- . . ~ , . , . .
beli. yAKONCZY.ŁY sio leż faktycznie

Sekcja, ustalając ra«ady requ- «rozgrywki II lici koszykówki 
(aminowe rozgrywek mistrzów- drużyn męskich (po-oste! Ho roze- 
skich na s-żon 1955-5S. ustaliła -ranla Jeszcze Jeden zaległy mecz 
le^na^owe założenia dla wszyst-1 Gracovla — .Sparta Wawel, który 
kich lig, zgodnie z którymi do- I jednak* w niczym nie zmieni sy-

pokonał niespodziewanie Start Kra-
ków. wyrównując do 3 punktów 
stan swego posiadania ze Startem 
Lublin, który równocześnie uległ 
Sparcie Wawel. Górnik' 7abrze ma­
jąc jednak dndafna 10» różnicę 
koszy w beżpoćręnnlch spotkaniach 
7^ Startem Lublin pozostał w II li­
dze.

(««r)

O pływaczkach... biegających przełaje
czyli próby przebudowania tradycyjnego treningu

- I stych problemów sędziowani? 
erem zespołu;., nożnei

.......... kierownikiem ' '\P-7\.no. , . . 
wyjechała pociągiem i Konferencja wj kazała, ze i 
trening w ośrodku ' wśród polskich sędziów nic brak 
Spartaka. Skład eki- I jefit dobrych wykładowców.

17-osoi:owa

Labanowskini

szkoleniowym
I znającj’ch dokładnie omawiane 

przez nich zagadnienia, brak im ' VV1 
'jedynie szerokiego poglądu na> ’ ’ ; 

Pomocnicy: WfntewaM. Hodvra. I "'szystkie sprawy i stałego kon- 
Srnr".yń8’’i; • j taktu z teoretykami i prakty-

napastnicy: Krajewski, Rusak. I kami w dziedzinie przepisów 
nchgrek, piłkarskich z zagranicy.

i Aby dobrze poznać to za gad-

bramkarze: Kccf”k 1 Pa 
obrońcy: Markowski. Ma 
lc-. Ochmański, Cionek, Marci-

-.GIEKSCY piłkarze chcą za- । tnfl 
nirażować Al. Iglol, wycho- ; na

wawcę IBarosn, RozsalvogyLcgn t ’ $Hy
Taboriego w charakterze

Fakt
rzystych cechach szybkości, 
i wytrzymałości lub na róż

Bramkarz
Kozer skL

Stefa niszy n nh
powodu odbywania *we-: nlenie,

zawieszenia przez
wia«'ze Zrzeszenia.

Jak cynika składu zespołu 
w Gwardii rrać będzie, w sezonie 
kilku nowych zawodników: Pałasz 
(dawniej Marymont W-iraL były 
reprezentacyjny junior Lewandow­
ski i Marciniak ioba| Start Ka-

wać
*7 nie wystarczy obserwo 
tpośób pro w a dze n i a za wo-

narodowej. Piłkarze

irenera . norodnych połączeniach tych cech | 
dru-yn’. znmszal do stałego poszukiwania ; 
strlaccy j nowych form rozwijania tyen I

Jan Mulak
■portu, a więc «prawy podnosz- Właściwie są to sprawy nlezwy-
nią zdolności do pracy organizmu kle proste 1 mieszczące się w ty- 
ludzkiego, zwiększenia plastycz- | siąckrotnic powtarzanej zasadzi#
ności ruchowej, oraz ekonomizacji 
wysiłku sportowego.

r.i« służbę w. KFW. Poza rym 
Gwardię zasilił ol^ecujący ’ napasb 
n<v Koperski 7. A-klasóweJ . Stali 
Krsus. który otrzymał zezwolenie 
na zmianę barw klubowych.

Wymieniony w składzie ekipy F.

dów przez zagranicznego sędzie­
go w Polsce lub jakiś mecz poza 
granicami kraju. Są to b. często 
„samograje", mecze nie trud­
ne do prowadzenia, na których 
bardzo rzadko zdarzają się
skomplikowane sytuacje .lub

Aby być w

ri“ ynstat lewrze po­
twierdzony dla drużyny stołecznej

Dotychczasowy piłkarz warszaw- 
dej Gwardii — Zientara wyśttpo-

barwach
no w iezónle w

ia. Prezydium ‘ sekcji Piłki 
GKKF zezwoliło 7-leniarze

zawodnik len jako członek kśor 
narodowej bedzię miał CWK 
lepsze warunki treningowe.

kursie spraw, potrzebny jest sta­
ły kontakt z dobrymi sędziami, 
potrzebna jest stata wymiana 
poglądów i informacji o nowych 
decyzjach komisji sędziowskiej 
FIFA.

Potwierdził to W-pełni udział 
E. Tabaka w Zakopanem, gdzie 
w toku dyskusji a nawet lek­
kiej polemiki wyszły na jaw 
rzeczy dla naszych sędziów zu­
pełnie nowe.

Obecnie /
Budapeszcie
ulowym Honvedu.

ośi*odku szkole­

irn trener biegów, 
ponadto trenerów

wzywają oni 
od rzutów...

Wychowawca grupy holenderskich I

cech, co nadało treningowi lekko 
atletycznemu charakter bozpośred- | 
niej i świadomej celowości.

rekordzlsiek świata
raz w tygodniu 
podopieczne w 
nimi przełaje.^, 
kajakarzy, którz 
awansowali do

i w pływaniu
•prow adza ^wf

teren i biega z
Trener naszych 

y w jednym rok” 
czołówki świato

się na treningu lekkoatletyczny::,, 
lecz wprowadził do treningu wori-

-r Musicie być bliżej tych. 
I którzy nadają ton plłkarstwu e- 

urojpejskiemu , ------ipowiedział
Węgier. — Nie było was na o- 
statnich konferencjach sędziów-
sklch w Szwajcarii, we Włoszech

ahva w słusznej walce, a „Surm 
wi" Wilanów' — drugiej ligi’ — 
tak zakończył Leonioar zamiesz­
czony w - .Pr/.eglądzle sportowym* 
przed 3 tygodniami felieton, pl.

Nic 
sporty

. dziwnego.
postawione

i inne

ności doskonalenia
wobec koniec» 

swoich metod
treningowych sięgnęły chętnie do 
doświadczeń lekkoatletycznych. •

Aby uniknąć Jednak nieporo­
zumień, jakie mogą nasunąć pew-
ne spotykane w

niaków w 
treningu 
tłumaczy 
kajakarzy

typowych elementów

szybki postęp polskich-

CZYŻBY INWAZJA 
LEKKOATLETYKI? .

Tego rodzaju doniesienia 
e mające formę, sensacji

praso 
świad

tów

Nowopowolany przez Polski Komitet Olimpijski kierownik 
wyszkolenia trener — Jan Mulak nadesłał nam artykuł za­
wierający jego najaktualniejsze spostrzeżenia 1 uwagi ode 
nośnie metod treningu w sporcie. Ten bogaty I niezwykle 
ciekawy — a x uwagi na zbliżającą się Olimpiadę tym 
bardziej interesujący materiał jednego z łBureatów Konkur- 
su-Plebłscylu Przeglądu Sportowego — zamieścimy w kliku 
kolejnych odcinkach naszego pisma od dziś poczynając.

mistrzostwa sportowego, 
i niektóre gałęzie sportu

oparcia treningu na zasadach 
naukowych.

CO PRZEMAWIA 
DO WYOBRAŹNI SPORTOWCA 

»WydaJe się Jednak, że w prak* 
tyce «portowej o wiele mniej #’J* 
gestywnle oddziałują najsłuszniej- 
sze zasady naukowe, które m*-

GDY ZNIKNĄŁ 
„ZAKON MAGÓW**

Z chwilą kiedy technika prze­
stała być dziedziną zastrzeżoną 

[jedynie dla wielkich wtajemni­
czonych, a stała się dostępna dla 

■ każdego bystrego i wrażliwego na 
ruch obserwatora, obniżone Jedno­
cześnie zostały bariery odgradza­
jące poszczególne działy sportu. 
Ze zniknięciem „zakonu magów*', 
rozpoczęło się poszukiwanie dróg 
podnoszenia poziomu wytrenowa- 
nla i rozglądania się za doświad­
czeniami inpych, aby wykorzyztaó 
Je I dostosować do potrzeb włas­
nych. . ' '

Poszukiwania czynią piłkarze 
nożni I koszykarze, doświadczenia 
rozszerzają lekkoatleci! pchnięci 
w tym kierunku przez Zatopka’ 
bokserzy od nowa przemyślają, 
problemy „footlngu", pływacy za­
czynają biegać- jxjdobnie jak ka-

Ją zazwyczaj tę wadę, ż* są — 
albo zbyt ogólne, aby dawały bez- 
pośrednie wskazówki dla praktyki 
— lub. też tak szczegółowa, jak 
większość prąc przyczynkowych 
wszelkich Instytutów naukowych, 
że trudno Je zmieścić w całości 
problemów treningowych, które 
zawsze są kompleksowe. DiaUfl» 
też wielki* znaczeni* dla pa «tę* 
pu sportu, podniesienia I wyrów­
nania metod treningowych będzK 
ą^iało robocze upowszechnieni* 
poszczególnych dziedzin sportu.

Przykład Zatopka, który na 
Jednym treningu jest zdolny ]>rze- 
biec 60 razy po 400 m, Chromika 
trenującego dwa razy dziennie, 
czy Iharosa. 'który dochodzi óo 
trzecią treningów na dobę, cży 
wreszcie ilość kilometrów prze» 
płyniętych w każdym dniu prze® 
1M5-Ietnle holenderski* . rekor* 
dżistki świata,, oraz wymowa wy- 
nlków przez ńlch uzyskiwanych, 
trafiają lepiej . do , wyobraźni 
młodzieży L do Intelektu pracow­
ników sportowych, niż najsłusc* 
nlejsze argumenty naukowe. Ś* 
one jednocześnie argumentom rndk 
wlącym p wielkich : możliwościach 
powiększenia, pracy treningowej I

też 1 olimpijskim w najbogatszej t«ch- 
zują niczni* konkurencji — dzieslfdo-skazują

:óry na małość w postaci
stosowanie przez postępowych tre- buriOVvania ‘fasady sportowej z ćę- 
nerów pływania czy kajakarstwa | Kje|ek talentu, techniki i taktyki 
(wioślarstwa, boksu, szermierki i ... . ------ -..-i.
itpj różnych form poruszania si' 
w terenie w celu podniesienia wy

I nie podbudowanej solidnym funda- 
! mentem udoskonalonych funkcji

trzymaloścl i odprężenia dla sy­
stemu nerwowego, nie ma ‘ nic

by mogły o inwazji lekkoaile 
na obce sobie tereny. Wrażc-

nie takie jest nic tylko fałszywo, 
ale może być nawet szkodliwe, 
gdyż każda, inwazja budzić może

organizmu wielkiej

wspólnego z uprawianiem' lekko 
atletyki, gdyż t* zabawy biegowe 
nie prowadzą do startów w bie­
gach przełajowych a później ns i 
bieżni, a są tylko najlepszą for­
mą podnoszenia zdolności do pra­
cy całego organizmu, a to- ni?
jest przecież wyłącznym
lejem wszystkich lekkoatletów (takskich w Szwajcarii, we Włoszech pewne obawy i postawy obronne 

1 w Austrii I dlatego nie jeste- ■ skierowane w najzupełniej nf*?- 
Ścic . pewni czy to, co sami ro- ; wiaściwym kierunku, 
bicie jest dobre cey ile. Poza i 
tym jest brak wam kogoś, kto- ! E° t° nie Inwazja lekkoatletyki ; ci|a każdego aportu r.lącz.nie 
by. się aajmowal sprawami sę- ; na.poazczeqdlne działy «portu, ale sąacharo| (o czym niżej!.

1 j-i----- i.i—: ------ c- -----p óby przebudowania trad/cyj-j

Jak kiedyś ‘ było wyłącznym 
„przywilejem'.' biegaczy) lecz po-
wszechnym środkiem treningowym

stronnoścl ruchowej. .
Już w tej chwili można by prze­

prowadzić klasyfikację gałęzi spor­
tu odnośnie wprowadzenia tej za­
sady w życie i na tej podstawie 
wyciągać wnioski o dalszych pars- 
psktyw ach rozwojowych. i miejscu 
w wyścigu o pierwszeństwo. •

Na wstępie chcemy ’się zastrzec, 
że jesteśmy Jak najdalsi od Igno­
rowania znaczenia techniki w 
sporcie. Widzimy Jednak, że ta­
kie ustawienie kolejności trenin-
gowej. które wysuwa na czoło do-J

boju, a wicemistrzem z Helsinek 
jeszcze młodszy, bo zaledwie 17- 
letni, Murzyn amerykański Camp- 
bel, na tej samej drodze znajdu­
je się również 22-letni rekordzi­
sta Europy Kuznlecow.
. Sprawny, zdolny do wykonywa­
nia v.j>k9zej . pracy treningowej 
sportowiec • kilkakrotnie 'szybciej 
opanowuje obecnie technikę, 
zwłaszcza, że ndpadło wiele- pro­
blemów z tej dziedziny od chwi­
li ćóraz szerszego zastosowania 
filmu I klnogramów sportowych.

Uprzystępnione zostały w . ten 
sposób najlepsze wzory technicz­
ne 1 wyeliminowane Jednocześnie 
niekończące się akademickie dys­
kusje techniczne, związane naj­
częściej z niedokładnością obser-

Jakarze I wioślarze. a narciarze
— biegacze coraz więcej’ rąbią 
drzewa wpadając w ^konflikt z 
kajakarzami, którzy chcą odbie­
rać Im 'pniaki, żeby najpierw po­
ciąć J* piłą.

„Hurt i detal".. Chodziło o giomąl • • t
ostatnio sprawę . wilanowskiego-driowskimi zawodowo. Są one. 
..Startu", którego ?nx-Ugowa drgży- I tak ważne dla ‘pilkarstwa, że 
na piłkarska recyzją Rady Gl^w-1 nawet' tak bardzo nddanv ta»- nel ZS Start miała być przewie-1nawei .ouaanj ja~
siona do Warszawy. > U waa aktyw lecz

nych pojęć treningowych w spor

pracujący! Ąbonałości technicznej i taktycz |
WAŻNE PYTANIE,

rz.ni. Środków treningowych I 
nadania Im form najmniej ' ob. 
ciątajęcych «yatem narwowy I 
na taj drodze osiągnięcia wlel- 
klej wytrzymałości | ogólnej i 
apecjalnej Jako niezbędnej pod­
budowy p zed przystąpieniem 
do specjalizacyjnego J t; eningu 
technicznego, którego skutecz- 
hofć oraz wysokości osiągni?- 
dzle oXmor^i* ,porl°*ycl' ■ *»ł- i cych z.lęzl «portu. clotyczaK* ,rł" 

u^' "i.ns» ~ b4d, temitem»»blneqo przygotowania. J go

skonalenle funkcji organizmu l | wacJl lub Ich całkowitym .bra- 
wszechstionności ruchowej,1 ,daje | kłem. Hlm , kołowy | klnograrn 
lepsze rezultaty od dawnego kle- ! pozwolą na obserwacje powtarza- 
runku, wysuwającego, na pierwszy j ne wielokrotnie, na skupienie u- 

wagi na interesujących szczegó-plan (lub pomijającego’ Inne pro-
tylko społecznie nad ich roz-! n*J ■ .zat-zymały się w rozwoju,; W takim manie rzeczy wysąw» • bierny treningowe) technikę, 

i yrlązaniem — jest Już niewy-i P”*-stopień zaskorupienia . się ważne pytanie- — czy: Juz
Dz.Iś z uzasadnioną dumą stwier: 

dramvr że życzenia • Leonidasa L 
spełniły się. W celu rozpatrzenia l rJJaiffe tvikń’’ż«spraw „Startu** powołano apecjai-1 •TągiWJACj, ?1Ąwazcie v>iko. z_( 
ną komis;*, lućra orzekła.-. He' HI- * niewiele jest krajów w: Euro-: 

: -licowa drużyna piłkarski po^tą-j pk, które nie mają stałych za-pci od'paru-pokoleń, 
nie w. WHanoyle. M stosunki) wndowvch Instruktorów ie- LekknaUefyka znajdowała ..Innych wyciągnięto konaekwen i ?_? ?. ? u»wu»iuro-w .
«je. I anows**c|^ 1.

rst .wprost proporcjonalny 
ńarofci tych pojęć i niezrr

, do ‘ wszystkie dziedziny sportu ko-
iknno- rrzysiają . z tezo -uniwersalnego 

; *; środka treningowego, bez którego
jdę < nie ma intensywnego. obfitego w

PRZYKŁAD mathiasa

CAMPEELA I KUZNIECOWA

łach I wreszcie na studia porów- 
! nawcze najlepszych techników 
I-świata... ....
| Takie udoskonalenie warsztat’.

bodicem do poszukiwań w tyih 
klerunktf ” we wszystkich dziwili*

I• . sportowego zostau la więcej czasu
. Tylko na takiej drodze 18-lemiH energii Intelektualnej dla spraw

nach sportu.- * 1 4
Ogólne doświadczenia przodńM*

..y„. .«.njuvnnm, .-‘V 1 .. . . ;i>sv i.o rontcj ui VUS.O lOUCUHI CUCI 1111CIR K 11 i 3 iD G J Ula Spr*W
[pod tj-rn względem w-lepszej* ey-l pracę treningu,> prowadzącego do BobMathiii mógł być mistrzem J łączących. 1 wazyatld* ęlsledainy.
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Narciarze i narciarki Gwardii
bezkonkurencyjni w obu sztafetach

k/KLARSKA PORĘBA. 20.2 
ri.i wł). Już dawno mistrzow- 
‘k m bojom najlepszych klasy­
ków nic dopisały tak doskona­
le warunki śniegowe, jak w 
szklarskiej Porębie. Śniegu jest 
nod dostatkiem, prawie za du- 

a. przecież wciąż sypie jesz- 
I0' '.-wieży. W poniedziałek na 
Xcie biegów sztafetowych za- 
„odnicr z-aczęli już nawet na 
irn nadmiar śniegu narzekać, 
mda nadal boz- litości ‘ P° kil" 
r /-iesięciu metrach wszyst- 
un winie w białej, bezszelestnie 
opadającej mgle. - '

Barwne sylwetki zawodników 
oprószone białym- puchem 

(vly oczywiście widowiskiem 
n dzo ładnym, ale nikt nie 
tal nastrojony tak romantycz- 
L żebv się tym zachwycać. 
Wainieisza była rozgrzewka 
-Lj biegiem, ważniejsze odpo­
wiednie sma.owanie na ciężki, 
|njCg i ostatnie wskazówki tre- 
nerów-

PFAVNY FAWORYT

zawodnikiem o ustalonej mar­
ce był tylko jedyny Mateja.

Na monotonnej nie urozma­
iconej i łatwej technicznie tra­
sie prognozy te sprawdziły się 
tylko w połowie. Gwardziści z 
pierwszego zespołu odnieśli o- 
czywiście wysokie zwycięstwo. 
Już ną pierwszej, zmianie Ru- 
biś wywalczył wyraźną przę- 
wagę nad. pozostałymi zespoła­
mi, Bukowski i Furtak przewa­
gę tę jeszcze zwiększyli a na

ra wygrywa bieg x przewagą 
ponad 2 minut.

I ZNOWU GWARDIA
■ Interesującą I nieco podobną 
w przebiegu walkę stoczyły 
zawodniczki w sztafecie 3x5 
km. Oczywiście faworytem był 
i tutaj pierwszy zespól Gwardii, 
który startował w olimpijskim

Wiele niejednomyślnych 
Werdyktów sędziowskich 

ale wynik sprawiedliwy
składzie z Krzeptowską, Hcle- 

' ną Daniel i Pęksą. Ale sprawa 
- ----- . , I dalszych miejsc była najzu-ostatniej dziesiątce zwycięstwo ; lnicj olwarU. Wobcc brak„ 
przypmczetowal wspaniałym; przej.iębionej Bukowej, nawet 
biegiem Tadeusz Kwapień, kto- , d cja --------
ry jest nadal w olimpuskiej wc#le a> 
formie. Kwapień biegł i szybko :

POZNAŃ, 21.2. (tel. wl.). Po- 
dajemy film z przebiegu walk 
meczu naszej drugiej reprezen-. 
taćji z drużyną 'NRF na ringu 
w hali Targów Poznańskich.

LITKE — BASEL

wygraniu 1 r. oczekiwaliśmy iż 
w następnych starciach Polak 
nie zawiedzie. Stało się inaczej. 
Roth, dysponujący niespożytą 
energią, już na początku 2 r. 
zaatakował z. taką furią, iż Po-

jutowej, nawet । 
CRZZ nie była

stało na trasie, 
miejsca objęły

Rutynowany Basel rozegrał 
walkę z Litkem bardzo, dobrze 
taktycznie. Utrzymując Polaka 
na dystans częstował go ćoi ładnie; jego ekonomiczny kroi; j Tak się też

i ładny styl mógł być dla ju- | Gwardzistki z ... ----- . .
niorów dobrym wzorem skan- [ prowadzenie, Krzeptowska na ciosami. --------

' ' ‘ ' swoich 5-kilometrach „dolo- > tylko do sporadycznych kontr-
i żyła" Maruszarzówme z CRZZ, ataków z oskoków, które z 
i 33 sekundy, Daniel-Gąsienica"1 reguły końi—yly się niepowo- 
przewagę tę powiększyła o dal- dzeniem. Na tle Litkego Basel 
szą minutę i Pęksa miała już

dynawskiego biegu.
Zacięta walka rozgorzała na­

tomiast za plecami gwardzi­
stów. Pierwsza zmiana miała
przebieg dość
Słabo 
CRZZ -

pobiegł
nieoczekiwany, 

reprezentant
Stopka, jeszcze sla-

chwilę dokładnie mierzonymi
Polak ograniczył się

lak po prostu stracił głowę i 
zaczął dostawać wielkie. cięgi. 
W 3 r. przewaga Niemca była 
już tak duża, że sędzia odesłał 
oszołomionego Pińskiego do na-

godną wytrzymałość. Na „8" 
podniósł się, przyjął gardę i 
znów cios na szczękę ściął go 
z nóg.. Niemiec przeżywał wów­
czas prawdziwy dramat. Jeszcze, 
raz. wstał, lecz sekundant jego 
rzucił na ring ręcznik na znak 
poddania. Pd walce tej publicz­
ność zgotowała Piórkowskiemu 
ogłuszającą owację!

rożnika przyznając
zwycięstwo przez t.k.o.

PONANTA II — SIMON

ROthOWi| GRZELAK KOPISCHKE:

W sztafroic męskie.) nic mie-. 
Jlśmy o» siar<'ic ani Przcz chwI‘ 
j, Wątpliwości co do kandyda­
ta na zwycięzcę. Faworytem 
hyl zespół Gwardii I, w któ- 
nm bicslo aż trzech olimpij­
czyków: Rubió. Bukowski i 
Kwapień uzupełnieni Furta­
kiem. Problemem mógł być tyl­
ko tytuł wicemistrzowski, do 
klórego kandydował CWKS _ i 
nmrwsza drużyna CRZZ. oj-

bicj zawodnik CWKS — Zięba 
i obaj zajęli dość odległe po­
zycje, ulegając m. In. reprezen­
tantom Startu, AZS i Gwardii 
II. Druga zmiana przyniosła 
tylko nieznaczne przesunięcia
w tej sytuacji. Szczepaniak (z 
CWKS) wyprzedził wprawdzie 
Pawełka (z CRZZ) i zameldo­
wał się przed nim w strefie

oczywiście łatwe zadanie. Kwa­
pień, który stal przy trasie oko­
ło kilometr przed metą, krzyk­
nął jej nawet do ucha, .aby 
zwolniła tempo i oszczędzała 
siły na dalsze konkurencje, bo 
żadna z przeciwniczek nie jest 
w stanie dogonić jej.

Natomiast za plecami Pęksy 
toczyła się zacięta walka. Bu-
kowska drugiej drużyny
Gwardii zajmowała po drugiej

Jknwi z Ziębą. Karpielem i Sob­
czakiem mieli teoretycznie 

od biegaczy 
wśród którychru-iązknwych,

Niespodziewany 
finał 
30 km 
w Szklarskiej

Dokończenie ze str. 1

pozostawi! po sobie lepsze wra­
żenie niż w Warszawie i w su­
mie walkę."wygrał przekonywa­
jąco. Niezrozumiały był tu wer­
dykt Wsiornego, który dal 
zwycięstwo Polakowi. Punkta­
cja: Conradt 60:56, Kasprzyk 
60:56, Miosiorny 58:49.

Rezerwowy drużyny niemiec­
kiej — Simon nie by! zbyt 

; groźnym’ przeciwnikiem dla 
Ponańty. Polak od początku do 
końca dyktował tempo walki. 
Szczególnie dobrze rozwiązał on 
ostatnią rundę, w której umie­
jętnie skracał dystans, bijąc 
często ładnymi seriami. Mimo 
zwycięstwa Ponanta za rinżo 
inkasowa!. Sędziowie punkto-

Grzelak, na ringu, poznań­
skim przeszedł we wtorek sa- 
mejgo siebie. Swoją walką, z le-

ADAMSKI — HAHNER

Debiutujący w reprezentacji 
13-letni Adamski przez dwie 
rundy pokazał boks na dobrym 
poziomie. W tym czasie nada­
wał on ton walce, stosując z 
dystansu udane lewe proste i 
błyskawiczne kontry. Dopiero w 

i ostatnim starciu Niemiec

- - , zmianie zaledwie piątą pozycją,
zmian z przewagą około pół mi- j jednak na swoich 5 kilome- 

inuty, ale nadal pozycja obu trach dokonała nielada wyczy- 
prelcndenlów do tytułu wice-j nu, wyprzedzając dwie przeciw- 
mistrz.owskicgo była bardzo da- ! niczki, m. in. biegnącą na drii- 
leka. I giej pozycji Krokier (CRZZ) i . ...---------

Dopiero trzecia dziesiątka wywalczyła dla swojego zespo- j wzmógł tempo walki i doszedł
przynosi poprawę obu tych ze- lu drugie miejsce, Bukowska ' do głosu. Punktowali^ Misterny
spotów. Świetnie biegnie tu-1 uzyskała trzeci czas zmian —j 50:56, Conradt 60:58, Idziok
taj, walcząc z sypiącym w oczy I 21.21 o 46 sekund gorszy od re- j 58:69.
śniegiem Kupczak (CRZZ), mi- j zultatu Pęksy i 11 sekund — ; 
ja dwóch przeciwników a tuż; od wyniku Heleny Daniel-Gą-.

Roth (NRF)

ko-Drugie 15 l<m przynosi w tej 
Injności decydujące przesuną 
Kwapień zwiększa nieco szybkosc. 
ale gdy koledzy Informuj.! qo. a«
zrównał sic Już w czasie z Tubl- 
licm — wic, że z tej strony n'« 
potrzebuje się niczeoo obav/iac.

■/mic/.nir clabni* ..za- 
byt wielkim

usnprni pierw szcl pniowy dystap- 
fu. RidovsLl oTvwa się od niego

przed zmianą Karpiela
(CM'KS) wyciągając swój zespól

sienicy. W ten sposób Bukows- |
BRYCHLIK — SCHWARZ

wali: Cónradt 60:57, Misterny 
60:34, Idziok 59:60.

na piątą pozycję. Karpiel z
pierwszej drużyny CWKS jest 
o sekundę w tyle. Przed nimi 
wciąż jeszcze biegną reprezen­
tanci Startu, Gwardii II, AZS 
i oczywiście niezagrożeni gwar­
dziści z pierwszego zespołu.

Ostatnia pętla przynosi roz­
strzygnięcie tego zaciętego po-

ka zwiększyła jeszcze i tak ju; 
duży sukces sztafet Gwardii.

DZIEŃ AKADEMIKÓW

O ile sztafety seniorów i se­
niorek stały pod znakiem su­
premacji reprezentantów Gwar­
dii, to wśród juniorów pońie-

Miody Ślązak rozpoczął poje­
dynek z pogromcą Stefaniuka 
— Schwarzem bardzo energicz­
nie, ciągle go atakując. Już w 
1 r. Brychlik zadał potężny le­
wy sierp na żołądek, po którym 
Schwarz wyraźnie się załamał.

ŻMIJEWSKI —

Obaj zawodnicy

MADEJ

poświęcili 
Wzajemnepierwszą rundę na 

badanie swoich możliwości. W
2 r. panem sytuacji był już Po­
lak, który po zadaniu silnego

działek był dniem akademi-

W yr óżniamy
Brychlika, Grzelaka 

i Adamskiego
4 w wadze pólśrednicj r niezwykłym 

sobie rozmachem przeprowadził 
Drugie miejsc, należy elę ehybś", walkę 1 ze Zwykłą lekkomyślnością 

- - • ■ —. duio inkaffowat . Pawi ten 'zawód
spraw» ttóry przez trzy
rundy fnłal duże trudności ze znó-. 
kadtówariyni przez Walaska Made­
jem.
i I ‘ wreazcie na kofteu '.wiele ■po- ?

Dokońcgeńle ze »tr. 1

Grzelakowi. Jut przed walką prze­
konywał on nas, że postara się u-, 
dowodnie. Iż ,.zasypianie'';w ringu' 
nie jest wynikiem czego . Innego. 
Jak tylko nieodpowiedniego przy­
gotowania do- watki, zarówno ,P«y-
ćhlcznegó jak 1 fizycznego:' Tyjn 
razem tak pod Jednym Jak t dru- 
glm względem byi przygotowany, 
doskonale, wobće' .czegó."f,pozwolił 
sobie,na rzecz, rzadlto u niego, spo- 
,tykaną:' na agresywną walkę-T wy­
mianę ciosów. Może ńlęj by!,b to 
najlepsze tal.'tycznle ,1. nie najbar­
dziej rosądne. ale mocno przeko­
nywające, „że; w Grzelaku . nidąl 
Jeszcze drzemie lew.

ADAMSKI - PEREŁKĄ...

Teraz warto wąpomęleć e praw, 
dzlwej perełce, jaką Jest | Adąnaękę 
Ten młody, wysoki blondynek ma 
bezspocnle wielki talent. I styl .wal­
ki mniej więcej przypominający 
Milewskiego, refleks chyba Drogo­
sza i braki takie Jak obydwaj ra­
zem. Są to jednak niedociągnięcia 
wynikające li tylko jedynie , z ma­
lej rutyny 1 nie okrzepnięcia, fi­
zyeznegn.

ehwat należy tlę Piórkowskiemu, 
który-,’jni' w zasadzie e 3 r. "T- 
grał przez- k-o. z Boettcherem, a J©-_; 
dynlć dość lekkomyślnie sekun- ^ 
dańi drnij-ny, ' niemieckiej prze- / 
ciągnął- finał dó 3'rundy. „W sumie 
yięćj " Jak widać ‘ z ; powyższego.- 
drużyna polska poza nielicznymi 
wyjątkami spisała, się dobrze.. L 
’ O Niemcach nie będziemy plaać- 
oddżtęlnego traktatu, bo właściwie 
to; co ,się■ powiedziało o 'Polakach , 
odzwierciedla postawę; naszych 
przeciwników. Cała drużyna; była; 
^wyraźnie zmęczona, a mimo to. Im­
ponowała niesamowitą odpornością 
l bojowosclą.

J.Zmarzllk

Przepowiedziałem Już
I liga

niejednemu pięściarzowi dużą ka ■ 
rlerę. Zaryzykuję I Uraz, It Jut 
w przyszłych mistrzostwach Euro; ] 
py' Adamski — Jeill nlo ; ustani» w 
pracy nad sobą , — będzl» Jednym 
z naszych najsilniejszych punktów. <

,...1 MANKA' BOHATEREM
Z kolei trzeba wspomnieć o Jed­

nym z głównych bohaterów wtór- ! 
kowego meczu reprezentancie 
w, wadze ciężkiej — Mańce, Nie 
wtem kto pierwszy powiedział. Iż 
myślenie mą kolosalną przyszłość; 
Właśnie dzięki temu, ^ie Mańka 
niyślał przez trzy-rliridy ,1, ,tó,.;.m 
ślał rozsądnie, zdołał ' uniknąć lo­
su, Jaki spotkał Góścląńsklęgo, a 
w swojej Uście rekordowe) zapi­
sze cenne zwycięstwo nad wicemi­
strzem Europy — Wltterstelnem.

A teraz o pozostałych pięścia­
rzach: Lltke w muszej'ustabilizo­
wał się na średnim poziomie ł trud­
no było oczekiwać, hby. pokona! 
Basela. który akurat wjtym .meczu 
skutecznie stosowa! nieprzebrane 
tricki ze swojego bogatego arse­
nału. Reprezentant w wadze lek­
kiej — Kaczjnarek miał ułatwione 
zadanie, bo jego przeciwnik Bach 
miał wyraźnie w kościach niedziel­
ną walkę ż Nledżwledzklm. Mimo 
to Kaczmarek nie po różach szedł 
do swojego zwycięstwa; Józef-;, Piń­
ski, tak Jak 1 Jego brat, nogami 
traclt to. co zarobiły ręce. Ponańta

hokejowo
STALINOGROD, 21.2. (teł. wp. 

Górnik Stalinoqród — Gwardia Stą- 
llnogród 11:1 (7:0; 1:1, 3:0). Eramkl 
dla’Górnika: Burek — 4. Wróbel II 
—‘ 3 Zawadzki — 2, Gansiniec,. 
Skarżyński — po 1. Bramkę dla 
Gwardii zdobyt Herda.' Sędziowali: 
Wycisk i WelUcke . (obaj Stallno­
gród). ■ .,
' Tvm razem, Górnik, który W; 
ostatnich meczach przeżywał nie­
wątpliwy krzyzys formy, zagrał na 
poziomie zbliżonym dó swych, wąz 
forńw. nic wleci dziwnego; że bram­
ki posypały Się. Jak ,Z’ rogu obti-z 
rości.. Inna rzecz to,fakt, że Gwar­
dia Stallnogród Jest w tym sezonie 
wvbitnle alabym zespołem I Gór­
nik- nie mlat w tym spotkaniu zbyt-

woręcznym Niemcem . dosłow­
nie porwał on widownię. Wpra­
wdzie niepotrzebnie Polak zde­
cydował się przyjąć z Kopisch- 
ke^wymianę ciosów, ale sposób 
w jaki rozstrzygnął swój po- 
jedynelę mógł zadowolić każde­
go z obecnych. Już po pierw­
szej błyskawicznej serii w zwar­
ciu widać było, że Polak jest 
w dużym „gazie". Grzelak go­
rąco dopingowany przez widow­
nię" wciąż zaskakiwał Niemca 
swą ulubioną bronią: półdy- 
stans, zwarcie, serie. I tak do

wiele roboty. (B.) 

, , 16:0 98:11I rXn?kWSugr6d’, j&2 6^23

5. Podhale ; N. Targ 11:13 41:4o
6. ŁKS Włókniarz 10:14 42-35;
7. Gwardia Bydg. 5:15 22,81
8; Gwardia St-gród 2:22 31:99

Polak górował nad Niemcem i cjośu na szczękę zmusił Niemca 
już do końca walki. Przy ogłu- do obrony. W starciu tym byl 
szającym dopingu publiczności j nloment, kiedy wydawało się.u.,, u»,,.,,, ]moment, Kieay wyaawauj

■ . i Sztafety juniorów C na ■ w 2 r. celne ciosy Polaka pada- wajtca ta przyniesie Zmijew-
Jedynku. Biegnący na tej zmia-। 4x- km wygrali biegacze AZS1' ------- J -- . ............. ' ---- " ■
-- drużynie związkowej ; z^ecyd„wanic> przy czym naj- 

doskonałym stylu j |CpSZym zawodnikiem zwycięs- 
utracony przez po- | zespolu był biegnący na 

przednich teren. Wraz z gonią-1 „statniej zmianie Zelek. Re- 
cym go zaciekle 1 biegnącym pl.ezentantki AZS wygrały rów- 
tuż za jego plecami Sobeza- I wvraznie sztafetę 3x2 km 
kiem (CWKS). Mateja wyprze- | junjorCk grupy A. Tylko wśród 
dza zespól Gwardii II a następ- | juniorów ą w biegu 4x2 km 
,nie utrzymujący się do tej pory । najmłodszym reprezentantom

nie w 
Mateja 
odrabia

od samego

ków

początku zespól
Startu i, wysuwa się na dru­
gie miejsce. Sobczak nie jest 
w stanie minąć'"Mateję, ten zaś 
mimo świetnego biegu, w któ­
rym uzyskał najlepszy czas 
dnia — 39,27 nie może oczywiś-

TEGO ATAKU
NIKT Slg NIE SPODZIEWAŁ

Jednali atak na czołową pozycję 
przychodzi ze strony, z której się 
nikt nie spodziewał. Zawodnik AZS. 
y irrk czuje sje śiiietnir. podbiegli 
pnknmije szybko dysponuje wciąj.

lepiej, 
cie nawet marzyc o dogonieniu 
pierwszej sztafety Gwardii, któ-I

AZS nie udało się zdobyć ty­
tułu, do którego zabrakła im 
tylko 1 sekunda, o jaką -prze­
grali do reprezentantów Star­
tu, którzy obok młodzieży AZS 
spisali »ię wśród juniorów naj-

J. Mrzyglód

córa;
bar. Izie J.

Tymczasem Marek mija kliku 
dalszych przeciwników, starając 
się jak najbardziej wykorzystać 
podbiegi, gdyż na długim zjeździć 
do mety zarobić coś będzie ju: 
trudno. Wresz.cle I zjazd. Marek

Juniorzy i juniorki 
na trasie giganta 

w Szczyrku
na

SZCZYRK, 20.2. (tel. wł.). W po-' 
ledzlalek. drugim dniu nar-

rzy wyclądali Ich eiffant. Tu walka

..hop"

Marek zwyciężył, stając się 
wielka sensacją mistrzostw, Kwa­
pień Jest drugi z czasem fo ponad 
1 min. gorszym; drugą rewelacja 
tego biegu jest zawodnik Gwardii 
Furtak, który plasuje się na- trze- 
rlej pozycji przed Figurą'i drugim 
olimpijczykiem Rublsiem.
Wyniki konkurencji klasycznych 

z poniedziałku i wtorku:

4x10 km mężczyzn: 1. Gwar- 
I iRubiś — 42.11. Bukowski 

- 11.0 1. Fmtak —
pm - 39 31) — 2.43.45, 2. CRZZ I 
Ciopi.a — -13.48. Pawełek — 
-12.13. KnpcżHk -r/0TB"rwK5ia| 
— 39 27) — 2.45,54. 3. CWKS l

4<\35.
2.46,01 Start I

10.

3x5 km kobiet:

siaiomy-Kiganly". Jako pierw-

awansują do kategorii

Marny otr

przyszłości

kopiance

fem"

ty jak grad na korpus i szczę- skiemu

Ponanta II
,r»y>. — Alaszewski

zwycięstwo przez no­
kaut, Niemiec jednak bohater
sko wytrwał do gongu i w 3 r. końca. Nic więc dziwnego, źe 
zdołał nawet nawiązać równo- publiczność znalazła ponownie 
rzędną walkę. Punktacja: Con-jokazję do zademonstrowania 
radt 69:56, Misterny 60:55, Ka-j swego zadowolenia. Punktowali 
sprzyk 60:53. Conradt 60:57, Kasprzyk 60:56,

Misterny 60:55.
PIÓRKOWSKI — BOETTCHER

Piórkowski rozpoczął. walkę; 
bardzo ospale. Żbyt długo wy­
czekiwał on na sposobność za­
dania groźnego ciosu z prawej. 
W rundzie tej Niemiec nie 
próżnował. Wyprzedzał on akcje 
Polaka i w sumie 1 r. wyraźnie 
rozstrzygnął na swoją korzyść. 

| Żywiliśmy już pewne obawy o 
dalsze losy lej walki. Zbyszek
jednak nie zawiódł. W połowie
2 r., w momencie, kiedy Nie-
mieć próbował zmienić pozycję. 
Piórkowski poszedł z werwą do 
ataku i dojrzawszy lukę w gar- 

kę przeciwnika. W ostatnim I rąbną! potężnie prawą. Po 
starciu Schwarz ruszy! do o- ciosie tym Niemtec ™Md. się 

ale Brychlik jak kłoda na deski. Na „6
'przerwał liczenie gong, ratując 
I _ 4-._ hzl HOlUnAGn

W ostatnim

•zvmai’ odpowiedź 
wśród nich znajdą się

odpowiedź nie
jest pornvslua. Dziewczęta 
bez. polotu, bojaźliwip. po 
nic walczą. Tylko Lorek 
Kowalską mogły zadowolić

2.47.09.' 
. AZS I
2.49. 12. 
Start H

jeżdżą 
prostu 
Gaj i

Rozpogodziły -”le mlnr wszyst­
kich gdy na trasie, rozpoczęła się 
walka' funiorów grupy B. Tu wi­
dać hvło techniko, szybkość t dy­
namiko. ślązak Płonka przeleciał 
trasę jak wicher I uzyskał swtetny 

: czas 2.20.5. Aż 58 zawodników Je­
chało po nlni I nikt nie potrafił 
uzvskaA lepszego wyniku. Pionka 
nrz.vjmowal już gratulację, gdy 
drugi ślązak - Piesch po kapitał- 
nym przejeżdzłe uzyskał 2»'4.p. a 
zalmplańczyk Kowalski - 2.19.0. 
co spowodowało, że Płonka zawę- 
drowat nn trzecią pozycję.

W Juniorkach A leży przyszłość 
naszego narciarstwa alpejskiego — 
zgodnie orzekli wszyscy ci. Kto-

Gwardia I
H. Daniel

1.10, Peksa — 20.35- 
Gwardia II (Stopka 

......... Bu-Orłowie;

CRZŻ I (Martisar 
wulok — 23.30. 
— 1.08,00, l. iz;

1.09,

1.07,50, 3.

Kroklcr — 21. 
;s I — 1.08.33, 
1,25. 6. AZS I

CWKS ‘ L12.25. 9. AZS II
1.13,39, 10. Start U — 1.17-,28.

34.19.

LZS l 5. CRZZ 1
4x5 lim Juniorzy kat. C: 1. AZS

139,13, 5. CRZZ II
kat. A: 1. AZS

CR77. II 29.53.
30.08. 5. CRZZ 1 —

30 km: 1. Marek.
ISk, Gw. — 2.03.17. 
Start — 2.08.42.' 5. 3 
2.08.51, 6. Karpiel.
2.09.12. 7. Styrczula

4. CWKS — 
30.13.

AZS — 2.06.3R. 
2.07,48. 3. Fur-

Figura.

CWKS 
. CWKS

2.10’tn' R. Kubln, CWKS — 2.11.08.
9. Stopka. Gw. — 2.11.28, 10. Kup-
czak, stal — 2.11, 33. ,

8 l<m juniorów kat. B.: 1. Józef 
Gut, AZS — 3L35 2. Rrsula, Ko! 
- :M.4L 3. Gut .-Biesiada!. AZS — 
35.2L 4. Krok. AZS — 36.16. 5. 
Matuszny Górnik '36,39.

3x3 km juniorki kat'. B: L 
LZS — 15.29. 2. CWKS I — 46.02. 
«L CRZZ 1 — 46;09. 4. AZS l — 
46.24. 5. Start .-:47.19. .

Jerzy Mrzyglód

Nowe terminy

RIAŃKjĄ — )VITTERSTEIN

Mańka dowiódł, źe można w 
chwili obecnej na niego liczyć. 
Będąc szybszym pięściarzem od 
Niemca sprytnie schodził mu z 
linii ciosu, sam przy tym sku­
tecznie punktując. Po wygra­
niu 1 r. w następnym starciu 
Polak rusz.ył z temperamentem : 
do ataku i niemal w „locie" za- J

I wadził Niemca lewym sierpem.

strego natarcia, . .
tylko prz.ez moment cofnął się ' przerwał liczenie gong, ratując 
do defensywy. Później, kiedy [jego tym samym od pewnego 
piekielna bomba trafiła Niemca i ,10jcautu.

n - ’ • i------i cym starciem sekundant zdołał
•ycięstwo przypadłe za i 
Brodkiewlcz. która nici.-....- -- -
si? techniką, lecz ^mia-1[Niemiec byl wyraźnie osłabiony
można nazwać ..filozo- < • r - ” ’ ----

Olbrzymi
rhce.
te| konkti-

rencjl odniosły zawodniczki AZS. 
bo aż 7 r. nich I to bardzo dobrze 
Jeżdżących, znalazło się w pierw- 
szrł

Bardzo dobrze zaprezentowali 
sir również Jun.o-zy grupy A. 
Można było naoczni» się przeko­
nać, że szkółki narciarskie, szkolą 
bardzo wartościowy element,

WYNIKI:
juniorki A: 1. Rotkiewicz, Start 

— 1.56,5: 2. Ptak, AZS — 2.06,8: 
3. Kobylańska, AZS — 2.07.9; -

Juniorzy A: 1. Ankerman. AZS 
_  1.52,8: 2. Wala. Zryw — 1.53,6:
3. Mehring, Kol. — 1.56,4:

Juniorki B: 1. Lotek, AZS — 
2.40.11: 2. Gaj. AZS — 2.42,2; 3. 
Kowalska, Gw. — 2.42.3;

Juniorzy B: 1. Piesch. Wl. — 
2.14.0: 2. Kowalski. AZS - 2.10.0: 
3. Pionka, Sparla — 2.20.5.

,.iem;ec oyi wjismuc - .
i skończył walkę bardzo wy-j doprowadzić swego zawodnika 
czerpany. Punktacja: Kasprzyk | do przytomności i o dziwo — 
60:56, Misterny 60:55, Conradt 
58:60.

KACZMAREK — BACH

Polak, mimo iż boksowa! z 
Bachem bardzo szablonowo, 
zdoła! jednak wywalczyć dla 
.naszych barw zwycięstwo. Wal­
ka była nieciekawa i Kaczma­
rek zawdzięcza swój sukces 
większej ilości ciosów. Punkto­
wali: Idzdok 60:58, Misiorny 
60:58, Conradt 58:60.

Niemiec na gong przyjął wal­
kę. Ale to było już wszystko. 
Piórkowski zorientował się bły­
skawicznie w sytuacji i znów 
jjoslał Niemca na deski. Boett- 
cher wykazał wprost niewiaro-

Na cios, ten Niemiec zareagował 
furiackim atakiem, posyłając 
nieprawidłowym jriosem w tył 
głowy Polaka na deski. Na „8“ 
Mańka przyjął postawę, a Wit- 
terstein zarobił napomnienie. Na 
szczęście Polak szybko się opa­
nował i do końca tej rundy na­
wiązał równorzędną walkę. 
Trzecie starcie to gwałtownj- 
szturm Niemca. Polak szybko 
jednak ostudził energiczne za­
pędy swego przeciwnika celny­
mi kontrami, nadrobił utracone 
punkty, przechylając tym sa­
mym szalę zwycięstwa na swo­
ją korzyść. Punktowali: Misior- 
nv 60:59, Conradt 60:59, Idziok 
59:60.

Jan Wojdyga

Wykaz premii II stopnia

Zimowy 
motocyklowy 
raid 
patrolowy

W sali Stołecznego Aeroklubu 
na Godawin ódbyla si<* 19 bm. o- 
gólnopolska narada aktywu lotnic­
twa sportowego. Na naradę przy- 
bvli przedstawiciele Zarządu Głów­
nego LPŻ z prezesem Zarządu 
Głównego gen.,.I. Turskim na czele 
oraz, przedstawiciele Dowództwa 
Wojsk Lotniczych. Zarządu Lotnic­
twa Cywilnego i Instytut'.! Lotnic­
twa. Na sali i zabrakło niestety 
przedstawicieli Zarządu Głównego 
ZMP. organizacji, która objęła pa 
tronat nad naszym lotnictwem.

Wśród ponad 300-osobowej rze- 
<r.v delegatów ze wszystkich Aero­
klubów znaleźli się Popiel. Woj­
nar Czmielówna i inni czołowi szy­
bownicy, samolotowy mistrz Polski

Diłdzik, mistrzowie sportu spa­
dochronowego i najlepi modelarze. 

Referat . podsumowujący zeszło­
roczny dorobek lotnictwa sporto­
wego‘wygłosił wiceprezes ZG LP7. 
E. StanfewskL Po. żywej dyskusji, 
w której wzięło udział ponad 20 
o^ób, zebrani podjęli szereg . u- 
chwaL Powołano komisję, która w 
nowvm sez.onie zajmle się spra­
wami współzawodnictwa między 
aeroklubami oraz zatwierdzono re- 
gttiamin tego współzawodnictwa. 
Ustalono również wytyczne pracy 
na 1956 r. (PAP)

rozgrywek 
hokejowych

Na ponledzlałkmvym posiedzeniu 
komisji sportowej Sekcji Hokeja 
na Lodzie GKKF dokonano kolej­
nej ■ rewlzit ■ kolendarza spotkań I 
I II ligi. Doskonale warunki lodo­
we sprawiły, że tak. dla populary­
zacji tej dyscypliny sportu, jak .1 
celem przyśpieszenia zakończenia 
rozgrywek mistrzowskich (w pers­
pektywie wyjazdu reprezentacji, 
Polski do ..ZSRR) dotychczasowy 
kalendarz uległ nowej zmianie.

Oto zatwierdzony jut terminarz:

. ILLIGA .
n hm.: podhale Nowy Targ — 

Górnik Stallnogród. Gwardia Byd­
goszcz — ŁKS Włókniarz:

26 hm.: Gwardia 
Start stallnogród:

4 marca: Górnik 
Pomorzanin Toruń;

Bydgoszcz *•

Stallnogród -•

Nowy Targ -S marca: Podhale
CWKS W-wa, Gwardia Bydgoszcz 
— Górnik stallnogród:

li marca: CWKS W-wa - 
dla Stallnogród:;

iz marca: CWKS W-wa - 
dia Bydgoszcz.

H LIGA
ń bm.t Boruta' Zgierz ^ 

Cieszyn, KTH Krynica -

Gwar-

piast» 
Unia

2l bm.: Marymcnt W-w» — AZS
Stallnogród;

2« bm.: CWKS 
Stallnogród;

X, bm.: CWKS 
ruta Zgierz;

Bydgoszcz — AZS

Bydgoszcz — Bo-.

JÓZEF PIŃSKI — ROTH

Brat pokonanego w Warsza­
wie Jana — Józef Piński zaczął

t marea: KTH 
mont W-wa, 1

t Krynica — Mary-
Piast Cieszyn i—

w konkursie olimpijskim PKOI
SERIA 1

800227 800126 803482 804178wie Jana — riuw* snn227 Bunrje cunaaii
noiedvnek z Rothem bardzo o- ; 806705 805608 807.138 

jpeo lewe Droste i i 810319 811060biecująco. Jego lewe proste i j 
kontry dochodziły . celu. Po i 313160 814037

813391 819878
81.5185
820716

807156 
811055 
815274

807942
81 1518
815335

805966
808410
812976
815610

823161 821886 821300

Grocholska i Ciaptak 
mistrzami Polski w gigancie

828’40 828459 829032 
830996 830122 830947 
831’0t 832882 823992 
835705 836111 826130 
837006 837006 838542 
840018 840546 «40656 
8-I0P99 «10384 810281 
811592 812802 842306 
84*005 84*613 841066 
8.15497 B 15’98 *85977

826044
829035
830491

836163
838233

824835
626441
829826

.SZCZYRK, 21.2. (teł. wł.), tV I 
Szczyrku od poniedziałku gęstymi 
nlntaml svple śnieg, nie ulatwia- 
lec życia organizatorom mistrzostw 
PoisH w tych wai-unkach niezwy­
kle trudno przygotować trasy I 
ctni-i' zjazdowe, toteż we wtorek 
trasa ’ ze Skrzyczneeo. na którei 
udano rozegrać slalom-gigant ko- 
biet” mężczyzn I /'"Wa" 
c. hvła minio deptama mlękLa a 
nn -naru ’ nrzelażdach hioizjiy sk

1 bandy £

Nnliepsze zawodniczki "■y1,?»'’"^?- 
poźzątkowe numery ktarto .e- Ku 
blc. która miała z powodu grypy nie r.ostala no 
puszczona do .startu. Jako druga 
ZTo”* 60nbramka^
twsa 5«t- ksłł 

■przed metą" przewraca alę. 4 am 
sporo czasii I zajmuje dopięto 
czwarte miejsce, gdyż 
ią Ja Bujak 1 Marla Daniel. Ab> 
sprawa była Jasna, trzeba dpdąć. 
że Kowalska nawet gdyby nie mia 
la upadku, lak wykazały stopery 
trenerów przegrałaby x Grochol­
ską ok. 1,5 sek.

NUMER NIE DECYDUJE
Mężczyźni mieli - trasę ■ 2.300 m. 

różnice wzniesień 550 m i 6o .bra­
mek. Na liście startowej figurowa­
ły-nazwiska 66 zawodników. Z cz.o

i Ciaptaka (42). W kraju xawodnl- 
cv cl tak dalekich numerów daw­
no już nie mieli. Zważywszy, ze 
trasa była miękka, ■ można było na­
wet przypuszczać, że Roj 1 Cląp , 
tak nie odegrają w tej konkuren­
cji żadnej roli;

Jako pierwszv przybywa na me- 
tp zawodnik AZS — Kurek z cza­
sem 2.42.2. Soiker nie doceniając 
tego zawodnika zapowiedział, że 
czasv najlepszych będą się wahar 
w granicach 2.30.0. Jakież byłn 
zdumienie publiczności, gdy na 
mecie zameldowało ale kolejno _l3 
zawodników. ,m. In. Gogólskl, Fa- 
bia. olimpijczyk Marusarz I żadne­
mu z nich nie udało się poprawi-- 
czasu Kurka. Dopiero Dziedzic z 
numerem 20 wyśrubowuje czas ną 
o 40 2. Na mete przybywa dalszych 
?6 zawodników, lecz sytuacja nie 
ulega zmianie, z tym.- że Pople- 
luch majac 35 jntmer. 'Uzyskuje 
dobrv- czas 2.42,5.
.. Emocje dochodzą -do . szczytu 
2dv zapowiedziano Roja 1 tuż za 
Kim Ciaptaka. Roj ma czas o 0 1 
sek gorsze od . Popielncha. a Clap 
tik po prxeplękne| Jsidrue godzi 
wszystkich I wynikiem 2.37,4 zdo­
bywa tytuł mistrza Polski.

brawo sląscy juniorzy

rencjl ślązacy: Cembala, Nowa­
kowski, Migdal I Wala. Zdobyli oni 
cztery czołowe miejsca. Czasy 
pierwszvch trzech zakwalifikowa­
łyby ich ,w kategorii seniorów do 
pierwszej ..20'’. A gdyby tak Je­
chali razem z nimi, mogliby chy­
ba wylądować nawet w pierwszej 
„ló"." Wystawia to tym chłopcom 
świetne świadectwo.

7,arozumlatl zakopiańczycy, któ­
rzy mają u siebie pod Giewontem 
dwa razy dłużej śnieg od Sląza 
ków. dostali tęgie tanie. Muszą oni 
zj^ozumleć, że samą marką zafco- 
n<ańrzvków daleko nie zajada. Je- 
-■li nie’ wezmą ste oni solidnie do 
praev. za parę lat Zakopane może 
nie "mieć w zjazdach nic do po- 
wiedzenia.

WYNIKI:
Kobiety: 1. Grocholska. CWKS — 

2.41.7: 2. Bujak, Gw.- — 2.48.1: 3. 
Gąslenica;Danlel, Gw. ■— 2.49.5: 4. 
Kowalska. Gw. — 2.52.3: 5, Stopek. 
Gw. — 2.53,8: 6. Rzepa, Gor. — 
2.57.2; 7. Czamara, CWKS .—
2.58,9.

Meżczyźnl: 1. Ciaptak, CWKS — 
2.37.4; 2. Dziedzic, AZS — 2.40.2; 
3. Kurek. AZS — 2.42.2; 4._ Popie; 
htćh. Start — 2.42.5; 5. Roj, AZS

847373 847582 8'47584
649165 849266 849289
849728. 819185
851026 
85 1519 
858959 
8604P2
863625

819185
851281 853358
854855 855050
859580 859-126
86017,2 860201
863265

867689-868434
870802 
881016 
885023 
887894 
889709 
8Q1070 
894149 
896340 
898302

«71688 
881P94 
885302 
887102 
889072 
891506

Zakłady Graficzne, . I 'Wvdiwutczi 
..Dorn Słowa Polskiego^'

Im aaa/B, .s^aiSTt».

fóv;kl zabrakło na starcie Zaryć 
kiego l Włodzimierza Czarniaka.
Gigant zapowiadał ślę 'sensacyjnie.» 
Eniocji. dodawały tej .-konkur'»™’-’’ 
dalekie'numery, startów*. Roja -

7 TMciekar» leniem oczekiwaliśmy 
,,a hmlorów grupy C. którzy star- oJll na tej samej trasie co se-

2 45*5; 7. Wojciech Wawrytko.
CWKS -t 2.45.5. .

Juniorzy C: 1. Cembala, WL —
2.50.3; 2. ' 'Nowakowski! Bud. —

3? Migdal. :Wł. — 2.51.6: 4.
Wnla. Sparta — 2.55,3; 5. Bachle

dolami.d°&l. .pl.»U •••>* “I M.Matzenauęr
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806709 
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818320 
823738 
824302

840484 810422 840823
840228810263 841774
843154 
845499 
846674
848396 
849325 
851088

859040
861944
865965
869676

813510 844682
845986 845455
816160 816540
848998
851581
854523
856749

849131
849499

862679
869676

841989 
8 1-1089

829336 
831882 
835509 
837009 
839651 
840424
841592 
844022

846841 
.849164

856093 
860797 .

851307 
854524 
858623 
860P00

814067 
849221
819691 
851815 
851060 
858964
860874

862002 862385 862192
866714 865967 866815
869630 869988 889167

662937 
886002

887268 888002
889230 890452

873883 875569 875519

Narada aktywu 
sportowego 
lotnictwa

Z okazji 38 rocznicy powstania 
Armii Czerwonej w dniach 25—27 
bm. odbędzie sie w Zakopanem tl-. 
mowv motocyklowy rald patrolo­
wy. Organizatorem raldu Jest Żarz. 
Wojer.-. LPź w Krakowie wspólnie 
z. zakopiańskim Tatrzańskim Klu­
bem Motorowym.

Trasa raldu, który zaliczony bę­
dzie Jako I eliminacja do patrolo­
wych mistrzostw Polski na rok. 
1956 wynosić bedzle. 300 km (1. 
etap —"170 Jem. II — 130 kmj.

W raidzle zgłosiło udział 6 dru­
żyn czechosłowackich, reprezentu­
jących 3 województwa CSR.

CWKS Bydgoszcz;
4 marca: AZS W-wa — Piast Cle-' 

szyn, . Unia Wyry CWKS Byd-. 
goszcz, KTH Krynica — Boruta 
Zgierz: . ■

7 marca: KTH Krynica — AZ3

12 marca: CWKS Bydgoczcz —; 
KTH Krynica. ...

Brak Jeszcze ostatecznego termi­
nu meczu AZS W-wa — Boruta 
Zgierz, który miał być rozegrany 
na początku lutego w Zakopanem. 
Odbędzie się on w stolicy między 
S3 lutego a 1 marca.

" ELIMINACJE JUNIORÓW

Od "niedzieli ł« bm. do wtorku; 
28 bm. na sztucznych lodowiskach 
w stallnogrodzie 1 Warszawie ro­
zegrane zostaną półfinałowe spot-; 
kania mistrzów województw o mi­
strzostwo • polski' juniorów. ;

W zawodach brać będzie udział 
Jedynie 12- drużyn, zgłoszonych w 
przewidzianym terminie. Między 
Innymi nie dopilnował terminu 
WKKF w-wa, który dopiero ■ w 
końcu ubiegłego tygodnia spytał, 
czy takie rozgrywki w tym roku 
odbędą' się 1 kiedy.:. '

w grupie I — stallnogrodzklej 
znalazły się: Stallnogród 1, Opole 
1 Kraków;

w' grupie n — stalinogrodzklej: 
Stallnogród II, Rzeszów l KKF 
Łódł; ;

w grupie m warszawskiej: Ol-; 
«ztyn, Bydgoszcz 1 Lublin;

w grupie IV — warszawskiej; 
Poznań, Koszalin I St. KKF.

Oto terminarz spotkań:
2« bm.i. stallnogród I — Opole, 

Stallnogród n — Rzeszów. Olsztyn 
— Lublin, Poznań — StJĆKF;

. 21 bm.: Opole — Kraków, Rze­
szów — KKF Łódź,, Bydgoszcz — 
Lublin, Poznań — Koszalin;

21 bm.: Stallnogród I — Kraków, 
Stallnogród II KKF Łódź, Olsztyn 
— Bydgoszcz, Koszalin — St. KKF.

o wuscri bo n ugi

W sprawie
prenumeraty

Komunikujemy wieść, któ­
ra uraduje" serca > wielu • na­
szych Czytelników!: Central­
ny Zarząd Upowszechniania 
Prasy i Książki „Ruch", 
pod - wpływem masowo na­
pływających do redakcji- i do 
Ruchu protestów i ze strony ] 
Czytelników uwzględniając 
trudneści w nabywaniu cza­
sopism, postano ,w i 1- pr ® y
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Prenumeratę czasopism’ ha 
II kwartał 1956 nj w tym i 
Przeglądu . Sportowego, przyj­
mują już urzędy pocztowe na 
teren!-1 całej Polski — dó 
dnia 10 marca br.h " '

„Ostrzegamy" jednocześni*

W dni.aeh 1—4 marca na lodowi- 
sklch naturalnych odbędą >lę roz­
grywki mistrzów województw o 
wąjłeie do n Ugl.

W Krakowie graf będą mistrzo­
wie: Krakowa. Hicizowa, Kicte l " 
wicemistrz StąUnogrodu;

w Qpolu: Opole, Poznań, WXKF 
IMt I stallnogród T;naszych Czytelników, że ilość 

egzemplarzy Przeglądu Spętf- - .
towego. przeznaczonych na I ( Ly<y,>Ł”Wfa’ SŁMr
prenumeratę jes.t .ograniczona.1 Bydgęsitay: Byagmncz, <M> 
Pośpiech więc ui« zawadzi .,J •stynj Gdąósk 1 Konaltn,



i Mazowsza do Melbourne Nr 25 Warszawa 22.11.1956 r.

NASI czołowi sportowcy •— < ezasu, mniej więcej około 2-S : re by się przyczyniły do po- 
olimpijczycy, którzy na ; tygodni, by ustrój ludzki wró- ; lepszenia aklimatyzacji naszych

początku listopada br., po 55 । 
godzinnym locie samolotem, ■ 
wreszcie szczęśliwie wylądują I 
w Australii, by wziąć udział |

cii do równowagi i dobrego ; sportowców.

olimpijskiego w szeregu dyscy­
plin.

poczucia.

JUŻ W KRAJU-
Nagły przeskok x równin

Sprawa ta powinna być roz­
patrzona z dwojakiego punktu 
widzenia:

NA PRZYKŁADZIE IHARO8A

1. Co można zrobić na tenw letnich Igrzyskach Olimplj- i nagły przeskok z równin i. lii można zruuw u_ .—
«kich w Melbourne, napotkają : Mazowsza do kraju kangura. [ temat obecnie w kraju?
tam szereg dodatkowych l to | spowoduje szereg nieprzyjem-| 2. Jak przeprowadzić naj- 
dość kłopotliwych trudności, ; nych objawów podmiotowych.

2. Jak

związanych X tjrm kontynen- । Pierwszym z nich jest zmiana 
tern. I poczucia. Zawodnicy mogą

I uskarżać się na pewną ocięża-

bardziej celowo aklimatyzację

ZEGAREK — 9 GODZIN 
WPRZÓD

Już sama chociażby różnica : 
czasu może poważnie dać się 
we znaki. Proszę bowiem wyo­
brazić sobie taką sytuację, że 
gdy na wieży Mariackiej w 
Krakowie słyszymy hejnał 
ogłaszający południe, to w Mel­
bourne jest akurat godzina 21. 
Jest więc pełne 9 godzin róż­
nicy czasu pomiędzy Polską, a 
Australią.

Lecz to jeszcze nie wszystko. 
Jak wiemy, zawody na głów­
nym stadionie olimpijskim bę­
dą się rozpoczynały o godzinie 
15 czasu australijskiego. Odpo­
wiada to akurat naszej godzi­
nie 6 rano. A co mają mówić 
szermierze, rozpoczynający za­
wody w godzinach porannych, 
odpowiadających naszym noc­
nym!

Z tego krótkiego „zegarko­
wego" zestawienia możemy so­
bie wyobrazić, jakie to może 
spow-odować zamieszanie, cho­
ciażby w przestawieniu się or­
ganizmu polskiego olimpijczyka 
do warunków australijskich. A 
wiemy przecież, że organizm 
ludzki nie lubi żadnych na-

j lość, ospałość 1 uczucie ni- 
■ czym nieuzasadnionego znużenia

w Australii?
Najważniejsza a 

na jest sprawa 
przygotowania się 
Chodzi mianowicie

nledocenla- 
należytego 
w kraju, 

o przesta-

głych zmian dobowym,
utrwalonym przea lata, rytmie 
dziennej pracy i nocnego od­
poczynku. Może to być tylko 
obojętne lub co najwyżej przy­
kre dla przeciętnego turysty 
lub widza, lecz, dla olimpij­
skiego wyczynu staje się już 
poważnym problemem.

Zdajmy sobie bowiem do­
kładnie spratrę, że przygoto­
wać szczytową formę i być 
zdolnym do zawodów o 6 rano, 
a wstawać o północy, to nie 
jest fraszka. Przyzwyczajanie 
się, do takiego odwróconego 
porządku dnia, ustabilizowanie 
zachwianej przez to równowa­
gi, wymaga pewnego czasu.

Lecz na tym nie kończą się 
zamorskie trudności naszych 
olimpijczyków. Z naszej pol­
skiej jesieni, szarych krótkich 
listopadowych dni, po stosun­
kowo krótkim locie, przeniosą 
się nasi olimpijczycy do zupeł­
nie odmiennego klimatu. Panu­
je tam bowiem w tym okresie

Dave Stephena, 
świata. Porażki 
pijczyków. Nie

W maratonie tenisowym Warszawa-Kopenhaga 11:3

ujawniły się ostro liczne słabości

naszych kandydatów
do reprezentacji

w Pucharze Davisa
Wspomnę jeszcze, że 

wszystkie spostrzeżenia prze­
mawiają za tym, iż zawodnicy 
bardziej wszechstronnie przy­
gotowani fizycznie, o dużym 
wyćwiczeniu ogólnym, znacz­
nie łatwiej 1 szybciej aklima- 
tyzują się. niż zawodnicy tre­
nujący jednostronnie. Sprawę 
tę powinni mocno wziąć pod 
rozwagę trenerzy tych dyscy­
plin. które jeszcze nadal hoł­
dują starym zasadom jedno­
stronności treningu.

| Ponieważ nie mamy w kraju 
' odpowiednika klimatu austra-
i lijskiego
przeprowadzenie

w grudniu, przeto
przygotowań

raz w górach, to znowu w ni­
zinach lub nad morzem, będzie 
tym momentem, który wpły­
wając hartujące, sprzyja le­
pszej aklimatyzacji.

Jeśli chodzi o aklimatyzację 
naszych olimpijczyków w sa­
mej Australii, to jak wiemy, 
jest ona sprawą indywidualną. 
Ludzie mocniejsi fizycznie, le-

PIERWSZY po długotrwałej przer­
wie mecz międzynarodowy, mimo 
wysokiego zwycięstwa Warszawy 

nad Kopenhagą, nie podniósł nas 
niestety na duchu, jeśli rozpatry­
wać jego przebieg I wyniki pod 
kątem najważniejszego dla tenisi­
stów w tej chwili wydarzenia: u- 
dzialu w rozgrywkach o Puchar 
Davisa. , 

Rola meczu z Duńczykami, jako 
jednego z ogniw przygotowawczych 
do naszego „come back” (powro­
tu) na arenę międzynarodową spra­
wia, że temu właśnie zagadnieniu 
noświęcamy przede wszystkim parę 
słów bezpośrednio po spotkaniu z 
Duńczykami. Na później nato­
miast odkładamy uwagi, nasuwają­
ce się w związku z meczem pod 
adresem naszej młodzieży teniso­
wej.

KRYZYS FORMY RADZIA 
I PIĄTKA

Pierwsze pytanie, jakie powśtaje, 
kiedy mowa o Pucharze Davisa, 
dotyczy tego, kto ma nas repre­
zentować i Jaką formę wykazali

piej znoszą zmianę klimatu.
Stąd np. Tabori, mocny fizycz­
nie. znacznie lepiej zniósł kli­
mat australijski i osiągnął le­
psze wyniki w pojedynkach z 
australijską nadzieją olimpij­
ską — Stephensem niż filigra­
nowy rekordzista świata Iha- 
ros.

Podkreślaliśmy, że organizm 
dla odzyskania równowagi, 
zaburzonej zmianą klimatu, 
wymaga pewnego czasu. Czas 
ten (2—3 tyg.) zawodnik prze­
bywający w atmosferze pod­
niecenia przedstartowego, po­
winien wykorzystać na jak 
najbardziej umiejętny trening, 
by nie załamać swojej formy, 
o co wtedy właśnie nadzwyczaj 
latw’o.

Z uwagi na to, w pierw­
szym tygodniu aklimatyzacji 
pod żadnym pozorem nie wolno 
trenować intensywnie. Zwłasz­
cza nie wskazany jest wszelki 
trening szybkościowy i tempo­
wy. W pierwszych więc dniach
aklimatyzacji 
jedynie lekki

właściwy jest 
trening, rozru-

W trzecim, ostatnim dniu 
spotkania międzymiastowe­
go w tenisie Warszawa-Ko- 
penhaga, jedyny punkt dla 
Kopenhagi zdobyła druga 
para duńska w grze mie­
szanej, Nielsen — Paulsen, 
zwyciężając parę polską 
Ryczkówna — Maniewski 
6:8,8:6,6:4. Było to ostatnie 
spotkanie w meczu War­
szawy z Kopenhagą i skoń­
czyło się już dobrze po 
północy w obecności resz­
tek trwającej wiernie na 
iwym posterunku publicz­
ności. W pozostałych grach 
poniedziałkowych zwycię­
żyli Polacy: w grze poje­
dynczej mężczyzn Radzio- 
Paulsen 6:3, 5:7, 6:4; Ma- 
niewski—Kożeluch 7:5,6:4: 
w grze pojedynczej junio­
rów Zennegg — Nyloekke 
2:6, 6:4, 6:4; w grze mie­
szanej Jędrzejowska, Pią­
tek — Hoejberg, Gram — 
Andersen 3:6, 10:8, 6:2. 
Ostateczny wynik w me- 

I czu-maratonie (3 dni, 20 
| godzin, 14 gier) Warszawa 

— Kopenhaga brzmi 11:3.

Jego llftowany serwis sprawiał 
parze duńskiej wiele kłopotu — to 
prawda. Ale za to jego returny by­
ły beznadziejne i to zarówno przy 
odbijaniu piłki Hoejberga, jak i Je­
go regularnej partnerki — Gram- 
Andersen. '

Wiemy, że w grze podwójnej, bo­
daj jeszcze bardziej niż w grze 
pojedyńczej o zagraniu 1 zgraniu 
stanowi rutyna turniejowa. Myślę» 
że na palcach Jednej ręki dałyby 
się policzyć tegoroczne spotkania 
naszej czołowej pary męskiej na­
wet z krajowymi graczami, którzy, 
jak to pokazał już Toruń, nie są 
dla nich w ogóle żadnymi przeciw­
nikami, ani nawet sparringpartne- 
•rami. I o tym warto pomyśleć, wo­
bec tego że gra podwójna wcho­
dzi w skład programu spotkania o 
Puchar Davisa.

Jedynym Jaśniejszym punktem 
(jeśli mowa o przypuszczalnym 
składzie na Puchar Davisa) —jest 
Licis. Ale niestety 1 ta Jasność nie 
Jest pozbawiona licznych bardzo 
cieni. Swoje niezwykle wysokie 
zwycięstwo z Hoejbergiem ma Licis 
do zawdzięczenia przede wszyst­
kim, a może nawet wyłącznie, błę­
dom swego przeciwnika, który wy­
dawał się mleć Jakąś specjalną 
przyjemność z walenia każdej bez 
wyjątku piłki na aut. lub w siatkę, 
i ładowania serwisów na najwyż­
sze rzędy trybun.

Ale na dobro Licisa musimy za­
pisać jego imponujący od pierw­
szej chwil spokój 1 równowagę» 
Jego przytomny return 1 świetny 
start do pliki w tych rzadkich 
wypadkach, kiedy bomba dwume­
trowego przeciwnika wyrzucała go 
z kortu, kocią miękkość Jego ru­
chów, pełne wykorzystanie szansy, 
jaka mu się nadarzyła.

Przy tym wszystkim podwójnie 
raził Jego wręcz kompromitujący, 
nieusprawiedliwiony nawet Jego 
niskim wzrostem serwis, Jeszcze 
ciągle szwankujący bekhend 1 ubó­
stwo repertuaru uderzeń zamasko­
wane dla laików Jego największą 
bronią — stanem do każdej, nawet
zupełnie beznadziejnej piłki.

Dzięki wspaniałemu mechanizmo­
wi swych nóg unicestwiał najprze- 
bleglejsze dropszoty czy loby swe- 
—------ ■ — *--*—*- dynamizm

nie stoi w 
dynamizmu

go przeciwnika, jednak 
jego dolnych kończyn 
żadnym stosunku do

zwycięzca trzech węgierskich rekordzistów 
Węgrów były przestrogą dla przyszłych olim- 
wystarezy mieć wielką formę przed wyjazdem

do Australii, trzeba ją umieć zachować również.. w kraju
XVI Olimpiady

Fot. — Australlan Ofliclal Photograph

szanie się po podróży, a do­
piero po tym okresie powolny 
powrót do normalnego cyklu 
treningowego.

Podkreślamy ten moment 
dlatego, że przed tak poważ­
nym startem, jak Igrzyska 
Olimpijskie, u wielu zawodni­
ków powśtaje szereg wątpli­
wości odnośnie formy sporto­
wej. Wątpliwości te będące

dość wysoka temperatura, bo
przeciętnie około 20° C, z tym. Może również wystąpić zabu- 
że i upały do 10° C nic należą rżenie snu. Stale się on po- 

‘ ‘ - wierzchowny. niespokojny. Takwtedy do rzadkości.
Interesującym szczegółem 

jest, iż odwrotnie niż u nas. 
następuje to przy północnych

samo mogą pojawić
burzenia 
trzebuję

wiatrach, wiejących z rozpalo- i mienione 
nego kontynentu. Przeciwnie.: wpływają

łaknienia, 
podkreślać,

się 
Nie 
że

pa­

Wlenie rytmu pracy sportowej 
na warunki australijskie. Mając 
to na uwadze trenerzy powin­
ni już teraz rozplanować tre­
ning olimpijczyków z uwzględ-

jednym z przejawów tremy
przedstartowej? chcą nieraz za­
wodnicy przełamać przy pomo­
cy bardziej intensywnego tre-
ningu, właśnie może być

dolegliwości 
dodatnio na

Hoejberg — czwarta rakieta Danit, musial użnaś wyższość na­
szego reprezentanta Licisa ale pokonał mistrza Polski Radził 

Fot. — E. Franckowiak

nych chwilach lobów wypływa u 
niego z nieumiejętności ich. stoso­
wania, a przecież lob nie jest naj­
trudniejszym do opanowania ude­
rzeniem. Jest jeszcze ciągle za du­
żo efekciarstwa w niektórych Jego 
zagraniach,

Ale trzeba podkreślić, te Ma- 
nlewskl Jest na najlepszej drodze 
do wyzbycia się różnych manier, 
które kiedyś z tych szpalt były su­
rowo potępione. Równocześnie jego 
serwis (poza dziwacznym trzyma­
niem rakiety), jego smecz i wolej 
są coraz bardziej przekonujące, 
pewne I skuteczne pod warunkiem, 
że nie będzie nadużywał siły w 
smeczowanlu, wypompowując się 
niepotrzebnie. Widzieliśmy smecze 
wysokiego Hoejberga. bite z dale, 
ko mniejszą silą, a równie, lub 
może bardziej skuteczne.

Maniew&ki jest również dobrym 
deblistą, tzn. posiada wszelkie da­
ne na dobrego deblistę, ale 1 u nie­
go jeszcze bardziej niż u Radzia 
i Piątka rzuca się w oczy brak ru­
tyny w grze podwójnej. Gorszy był 
Manicwski w grze mieszanej, w 
której niejednokrotnie zabiegał 
drogę Ryczkównie, zabierając Jej 
niepotrzebnie piłki. Trzeba w 
tym miejscu dodać, że gra 
mieszana w wykonaniu pary Ma- 
niewski - Ryczkówna wypadła mi­
mo tp wyjątkowo dobrze. Zagrali 
ze swobodą, z pewną, niepozbawio- 
ną szyku fantazją, a Ryczkówna 
zadziwiła doskonałą grą przy siat­
ce i niezwykłą u niej dezynwoltu- 
rą. Ich nieznaczna przegrana z dru­
gą parą duńską nie ma znaczenia. 
Jeśli można czasami w tenisie mó­
wić o moralnym zwycięstwie — to 
niewątpliwie należało ono do pary 
polskiej.

KONTYNUOWAĆ 
PRZYGOTOWANIA DO MECZU 

Z AUSTRIĄ
Zanim przejdziemy do wspomnia­

nego na początku drugiego aspekt 
tu meczu Warszawa — Kopenhaga, 
co nastąpi w najbliższym numerze 
Przeglądu. Spo-ri owego — chciell- 
byśmy wysnuć na gorąco wniosek, 
który nasuwa się w związku z 
kwietniowym terminem spotkania 
w Pucharze Davisa z Austrią. Wy­
jazd naszych „pucharowców” na 
południe Europy powinien odbyć 
się w jak najkrótszym czasie. Czas 
nagli, nagli niepokojący spadek 
formy Radzia i Piątka, nagli bli­
ski Już wyjazd za granicę naszych 
przeciwników.

Nasze sportowe władze tenisowe, 
które rozwijają ostatnio coraz 
większa ruchliwość, .powinny wyko­
rzystać wszystkie możliwości, żeby 
nasza czołowa czwórka (właśnie 
czwórka — razem’ z Maniewsklm) 
wyjechała do południowej Francji, 
gdzie za niespełna trzy tygodnie 
rozpoczną się pierwsze tegoroczne 
międzynarodowe turnieje tenisowe 
na kortach otwartych. Nasi tenisi­
ści mieliby okazję zobaczyć tam i 
pograć z najlepszymi rakietami 
świata I obejrzeć przy tej okazji 
również swych austriackich prze­
ciwników. Spotkanie z Kopenhagą 
tylko potwierdziło gwałtowną po­
trzebę częstszych kontadetów zagra­
nicznych.

Drugim nieodzownym warunkiem 
podciągnięcia mającej nas repre­
zentować czołówki jest sprowadze­
nie trenera.z prawdziwego zdarze­
nia. Improwizacja nie zda się tu 
na nic. Chccmy ujrzeć w Polsce 
nareszcie kogoś odpowiedzialnego. 
Wtedy możemy żądać I spodzie­
wać się lepszego stylu gry. aniżeli 
zademonstrowanego nam w 'hali 
Gwardii na meczu z Duńczykami.

E. Cunge

Mimo
zwvrięshvanie zaimponowaliśmji
Duńczykom
OBECNOŚĆ na meczu War­

szawa - Kopenhaga wy­
trawnego znawcy tenisa, gra­
cza, trenera i managera swych 
synów w jednej osobie — p. 
Einara Ulricha była dla nas nie 
często nadarzającą się okazją 
usłyszenia kilku słów fachowej 
oceny gry naszych najlepszych 
tenisistów.

Ocena ta nie jest zbyt po­
chlebna. Surowości jej nia 
złagodził nawet fakt nasze­
go wysokiego zwycięstwa. P. 
Ulrich nie usiłował nieszcze­
rymi pochwałami dla naszych 
zawodników umniejszyć poraż­
ki, poniesionej przez jego dru­
żynę i fakt len czyni jego oce-? 
nę jeszcze bardziej wartoś­
ciową.

— Licis i Radzio niewiele już 
się mogą nauczyć — oświadcza. 
Zbyt zakorzenione są ich złe 
nawyki — automatyzm niektó­
rych stale używanych ruchów 
jest najtrudniejszy do wyple­
nienia. Zbyt ograniczony ma-

kandydaci. Na pierwszych trzech 
miejscach tegorocznej listy kwali­
fikacyjnej figurują Radzio, Licis 1 
Piątek.

Trwający już od turnieju toruń­
skiego kryzys formy Radzia, który 
uogłębił się jeszcze bardziej na 
meczu z Kopenhagą, każę się po­
ważnie zastanowić nad przyczyna­
mi tego niewytłumaczonego zała­
mania się mistrza Polski i w za­
leżności od ich rodzaju, przedsię­
wziąć odpowiednie kroki.

Radzio przegrał ze słabszym niż 
zwykle Hoejbergiem 1 był o krok 
od porażki z bardzo słabym teni­
sistą duńskim — Paulsenem. Ra- 
dzto powrócił na korcie hali Gwar­
dii do swych starych błędów. Nie- 
rozluźniony. sztywny, nieustannie 
w defensywie, zagubił gdzieś całą 
swoją regularność, swój dość prze­
ciętny ale niezawodny serwis, 
swoje efektowne smecze I, co naj-

repertuar uderzeń. Ma-ją
większe od nich 

ale rażący jest 
rutyny, wyraża- 

, in. w dzikimt

niewski ma 
możliwości, i 
jego brak 
jący się m.

przyczyną załamania formy.
Z tego właśnie względu 

wszelkie zagadnienia związane
nieniem czasu australijskiego.

| Należałoby więc i to nie 
| zwlekając — bardzo poważnie 

że ambicją ; pomyśleć przynajmniej o tre- 
- i- ..-.-, ningu, że nic .powiem o zawo-

nie gorsze, swój dobry refleks, widocz-

gdy wiatry wieją południowe, । a wiemy przecież, ż 
od oceanu, powśtaje dość gwal- i naszą jest, by wypaść na Igrzys. 
towny spadek temperatury — > kach w Melbourne jak najle- 
z 40° C nawet do 20’ C i niżej. | piej.
Opisanym wiatrom i dużym Powśtaje wlec poważne za- 
dobnwym obniżkom tempera- gadnienie należytego przygo- 
tury, towarzyszą opady, co j towania się do Igrzysk nie
«tworzą jeszcze dodatkowe ob- i tylko od strony sportowej, lecz, 
ciążenie dla treningu, nie mó- również i od strony aklimaty-
wiąc już o samych zawodach.

Oswojenie się i przyzwycza-
jenie do klimatu australijskie­
go, jak zresztą do wszelkich

ponieważ zaniedbanie
łego może ..położyć”, a przy­
najmniej znacznie obniżyć na­
sze szanse olimpijskie. Dlatego

innych podobnych zmian kii- i też „....................  .
matycznych, wymaga pewnego wać wszelkie możliwości,

powinniśmy prz.edyskut<
któ-

dach, o godzinie 6 rano, by 
nieco wdrożyć organizm do 
warunków czasowych startu 
olimpijskiego. Równolegle z 
tym trzeba byłoby bezwzględ­
nie zarządzić kilkugodzinny 
odpoczynek pomiędzy godziną 
13—io (22 czasu australijskiego). 
Sprawa ta łączy się oczywiście 
ze zmianą godzin posiłków itd.

Takie przestawienie rytmu 
pracy będzie z wielką korzyś-
cią dla późniejszego startu

z aklimatyzacją powinny byc i ny w każdym jego mchu, w każ- 
dokladnie poznane, przeanali- d>ni zagraniu brak -wiary w swe ... nrl-ICMA Wrt A 411 W A C C1 ^101171313( WTTV»
zowane przez trenerów I leka­
rzy w swoich dyscyplinach 
sportu, by móc zawczasu 
przygotować naszych olimpij­
czyków' do zmian aklimatyza­
cyjnych. Między innymi nale­
żałoby już teraz zastanowić 
się nad najbardziej celowym 
ubraniem, zabezpieczającym w 
sposób jak najbardziej właś­
ciwy przed wahaniami tempe­
ratury i opadami.

Dr Wacław Sidorowicz

własne możliwości podziałał przy-
gnęhiająco na widzów i na cały, 
obecny na meczu aktyw tenisowy.

Piątek, którego zobaczyliśmy tyl­
ko w deblu i grze mieszanej rów­
nież nie bardzo przypominał za­
wodnika, który zdobył sobie kle­
dyś sympatię
ważną co
teczną grą. O ile 
wójnej z Radzlem,

warszawiaków od- 
najważnlejsze, sku-

w grze pod- 
który miewał

niektóre momenty bardzo dobre, 
Piątek wydawał się skupiony i 
świadomie zwyciężający, o tyle w 
grze mieszanej zawdzięcza tylko 
skutecznym interwencjom Jędrze­
jowskiej wiele ze zdobytych punk­
tów.

Włodzimierz Gołębiewski 3)

Ingę Overgaard, najmłodsza te- 
nlslstka reprezentacji Kopenha­
gi, podbiła serca warszawiaków 

zarówno grą, jak urodą
Fot. CAF — Matuszewski

górnych. Odnoszę wrażenie, że w 
tym roku zamiast łyżew, przydało­
by mu się trochę podnoszenia cię­
żarów. No i trzeba koniecznie, je­
śli nie zmienić {bo na to już jest 
w tym roku za późno) to wzmoc­
nić serwis, który zamiast być bro­
nią, staje się w jego wykonaniu 
atutem dla przeciwnika.

Dobrze się stało, 1« tak wese- 
śnle wróciliśmy spod piramid-

Zmrok zapada w Egipcie szybko, 
nim znaleźliśmy się w hotelu, uli­
ce Kairu zmieniły swój wygląd — 
zajaśniały blaskiem neonów, zaroi-

są Bpełssźosesó jstń» góry 
pożywienia. Ale Jednak nie każda 
potrawa zaspokajała Ich gusty. Gdy 
tylko znaleźliśmy się w górnym 
Egipcie, w małych miastach, mu-

Może przyzwyczajenie... My w każ­
dym razie prosiliśmy zawsze o go-
rącą herbatę, czyli arabsku

ly się jeszcze gęstszym 
przechodniów. Kolacja, w

tłumem 
czasie

siellśmy pożegnać z kuchnią

której kelner popisywał się znajo-

europejską i skazani zostaliśmy na 
specjały wschodnia.

mośclą kilkunastu polskich 
„kura" „jajko", „mięso".

slów i 
,,Chleb’

Itp. minęła szybko na rozmowie o I 
pierwszych wrażeniach, których, o- 
czywiśde, oylo bardzo wiele.

Już choćby ten kelner. Murzyn, 
ubrany jak wszyscy kelnerzy w E- 
glpcie w długą, sięgającą kostek 
białą szatę, przepasany szerokim 
czerwonem pasem, w czerwonym 
lezie — z arabska „tarbuszu** — 
na głowie, zaimponował naszym 
chłopcom sprawną obsługą 1 szero­
kimi bliznami na obu policzkach. 
Ani razu, wyobraźcie sobie, nie u- 
dekał przed nami, mówiąc, li za­
łatwi to „kolega". Przeciwnie, sta­
rał się zrozumieć o co nam cho. 
dzi, starał się odgadywać życzenia 
każdego naszego zawodnika.

ORIENTALNE PRZYSMAKI
Jedne z nich — owszem, zyskały 

aplauz naszych polskich żołądków
I podniebień. Makaron 
polany sosem mięsnym,

zapiekany,
aż

cym od pieprzu 1 papryki,
Palę- 

dosko-

TAJEMNICZE BLIZNY
Najbardziej intrygowały nas owe 

nacięcia na policzkach. Okazało się. 
Jak nam sam wyjaśnił, że w Suda­
nie t Afryce podzwrotnikowej po­
szczególne plemiona murzyńskie 
stosują ten typ tatuażu, by odróż­
nić członków Jednego rodu od dru- 
(lego. Nacięcia mają więc ten sam 
sens co nasze europejskie nazwi-

nale pieczone Indyki lub sę.l, ma­
sy bananów t pomarańcz —■ jeśli 
pojawiły się na naszym stole, 
szybko znikały z pola widzenia.

Jeśli jednak postawiono np. ryz. 
po lurecku. miny wydłużały się 
Ryt ten bowiem, ugotowany w ja­
kimś tłuszczu, zawiera dużą do­
mieszkę rodzynek i migdałów t ma 
bardzo slodk.1 smak. Jako dodatek 
do pieczonego barana, nie bardzo 
nam on odpowiadał.

Byty jeszcze i inne orientalne 
przysmaki, które po skosztowaniu 
odkładaliśmy na bok, rótne nadzie­
wane ryżem Jarzyny, kapiące od 
tłuszczu ciastka, stale przypalone 
nie wiedząc czemu mleko, ryż w

„szaj” I na szczęście, w więk­
szości wypadków prośby te były 
zaspokajane.

A gdy tu i ówdzie nie można 
się było doczekać owego „szaj” ca­
ła ekipa przyrządzała sobie smako­
wity napój z soku pomarańczowe­
go z domieszką cytryny 1 pragnie 
nie znikało.

Odejdźmy jednak* na chwilę od 
tematu kulinarnego, przecież nie 
po to człowiek żyje, żeby jeść, a 
odwrotnie, i zajmijmy się naszymi 
dalszymi egipskimi perypetiami.

my Już do towarzystwa wielu egip­
skich przyjaciół — tych, którzy 
pragną odwdzięczyć się Polakom 
w naszych osobach za serdczną go­
ścinę, jakiej doznali w czasie Fe­
stiwalu.

Cl mili egipscy koledzy ledwie 
tylko dowiedzieli się z prasy gdzie 
kwaterują polscy kolarze, odnale­
źli nas błyskawicznie, osobiście 1 
telefonicznie wyrażali szczerą ra­
dość z naszego przyjazdu.

•T love vcry much cała Polska” 
— takim oto mieszanym polsko- 
angielskim względnie polsko-fran­
cuskim językiem dzielili się z nami 
swymi wrażeniami 1 wspomnienia­
mi z pięknych warszawskich dni, 
pokazywali drobne pamiątki, Jakie

Idziemy więc z nowymi przyja­
ciółmi po szerokiej Sharia (ulicy) 
Fuad el Aval, oglądamy pulsujący 
życiem ruch na chodnikach 1 jez­
dni, witryny kinowe, wystawy 
sklepów. Na każdym kroku po-
twierdzaję się nasz* pierwsze 
serwacje.

8LADY NIEWOLI

ob-

ogromnych kontrastów, 
nawet w swej pięknej 

trzymilionowej stolicy, nawet na

przywieźll Polski, odświeżali

ska. Pierwszy Sudańczyk wywoty-
•wał oczywiście sensację. Późnlej
kolarze nasi przyzwyczaili się do 
widoku tych . grzecznych,, miłych 
ludzi, którzy starali się zawsze do 
godzić naszym oryginalnym jak 
na egipskie zwyczaje apetytom: :

Z zaspokojeniem tych apetytów 
różnie bywało. Oczywiśde nasi

Kraj 
Egipt,

BIKINTARSKA EDUKACJA
A więc po kolacji wymarsz na 

miasto. Taka sobie mała przechadz-* 
ka, rekonesans rojnych ulic Kai­
ru. >i.e wychodzimy sami, bo ma­

swój zapas polskich słówek.
A propos słówek. Jeszcze raz o- 

kazało się, że lubimy świntuszyć, 
że są wśród nas tacy, którzy uwa­
żają za niesłychanie dowcipne na­
uczyć cudzoziemca wulgarnych 
słów czy powiedzeń. Skutki ich 
„dowcipnej roboty'* widzieliśmy, a 
raczej słyszeliśmy w Kairze, kie. 
dy to mili egipscy chłopcy powta­
rzali, by zaakcentować swą dobrą 
znajomość Języka, niewybredne 
słówka warszawskich bikiniarzy.

MANIEWSKI POTWIERDZA 
SWE MOŻLIWOŚCI

Nie wiem jaką rolę przeznaczają 
kierownicy naszego sportu teniso­
wego w rozgrywkach o puchar Ma- 
nlewskiemu. W każdym bądź razie 
w meczu przeciwko Kopenhadze 
kwalifikacje na rezerwowego zdo­
był sobie bezapalecyjnie. Jest jesz­
cze dużo usterek w jego grze — 
technicznych i idących z nimi w 
parze — taktycznych. Bo np. nie 
stosowanie tak skutecznych w pew-

sosie pomidorowym wzbogacony 
raczkami morskimi — krewetkami, 
ale w sumie grzeszyłby ten, kto 
miałby żal do gospodarzy z kuli­
narnego punktu widzenia.

Sałatka z pomidorów, pomarań­
cze, banany, doskonale pieczywo 
wspaniale uzupełniały Jadłospis i 
każdy wstawał od stołu najedzony.

Jedna tylko sprawa trapiła przez 
cały wyścig nasze polskie żołądki. 
Oto w Egipcie, gdzie jedzenie jest 
bardzo tłuste, panuje zwyczaj po­
pijania każdego obisdu czy kola­
cji lodowato zimną wodą. Jak żo-

chłopcy cle skarżyli się nigdy na ł£' 4 Egipcjan wytrzymują tego 
brak apetytu. Gotowi byli oni 1 typu nróbę — doprawdy nia wiem.brak apetytu. Gotowi byli ord

1

Ulica w Kairze

największej ulicy lego ogromnego 
miasta, Jeszcze ras odsłania przed 
nami obraz akutów wieloletniej 
obcej okupacji 1 wieloletnich rzą­
dów miejscowych obszarników.

TU rzędście oświetlona, aż bijąea 
w oczy błyskiem drogich kamieni 
1 złota wystawa jubilerska, a tuż 
obok obdarta, może ośmioletnia 
dziewczynka, oferuje nam sztyw- 
nlki do kołnierzyków. Tu ubrana 
po europejsku młoda, zgrabna 
dziewczyna rozmawia z ożywie­
niem z przystojnym, smukłym mło­
dzieńcem, a tam jakaś kobieta w 
podartych arabskich szatach, trzy­
mając na ręku małe dziecko o za- 
roplałych oczkach, prosi o datek.

To Jedna strona tych kontrastów. 
A inne? Jest icb wiele. Obok naj­
nowszych modeli różnych Cadll* 
laców Fordów czy Hudsonów, po­
twornie długich, w których trudno 
stwierdzić gdzie przód, a gdzie tył 
— wózki 1 wózeczki pchane ręka­
mi ludzkimi, ciągnięte przez osły, 
muły, konie 1... dzieci lub niewia­
sty.

Skręcamy na plac Opery. I tu 
ruch ogromny, smukłe, wysokie 
palmy wyglądają pięknie na tle 
rozjaśnionego księżycem nieba. 
Gdy jednak spuszczamy oczy na 
ziemię, znów obraz kontrastu. Tam, 
w górze śliczne korony palm wspa­
niale kontrastują z księżycowym 
światłem. Tu, na jezdni mniej 
pięknie kontrastują z bogatymi 
wystawami mail zbieracze koń­
skiego nawozu, którzy rączkami ła­
dują go sobie do koszyków, z prze­
dziwną wprawą nlestonych na gło­
wach.

Zresztą to noszenie wielu dziw­
nych 1 mniej dziwnych rzeczy na 
głowie, to ciekawa sprawa 1 od niej 
aaemę następny odcinek.

Czwórka Amerykanów — najlepszych . figurowych łyżwiarzy 
świata. Od lewej Robertson — wicemistrz Olimpiady i świata 
jego dwukrotny pogromca — Jenkins, Albright —* mistrzyni’ 
olimpijska: oraz jej rewelacyjna zwyciężczyni — 10-letnla Heiss 
która na mistrzostwach świata w Garmisch Partenkir'*hen’ 
skąd pochodzi zdjęcie, zrewanżowała się mistrzyni ollmnUcH.i’ 

odbierając jej mistrzowski tytuł Fot -

■ nieopanowanym, chaotycznym 
1 rzucaniu się po korcie, dzięki 
, czemu trwoni niepotrzebnie du- 
■ żo siły.
; — Zennegg jest kiepskim
! deblistą — po grze mieszanej, 
I w singlu podobał mi się o wie- 
; le bardziej. Niepotrzebnie be3 
i żadnego powodu zwalnia pod- 
- czas gry piłkę. Jest młody i 
] szybkość powinna być jego 
i największym atutem.
i — Z Dańdówny nie wyrośnie 
’ nigdy dobra tenisistka. Naj- 
’ lepsza kondycja fizyczna nie 
- zastąpi talentu i dobrej szkoły, 
( bez której nie do pomyślenia 
. jest osiągnięcie jakiegoś znoś- 
■ nego poziomu gry. Spotkanie, 
J które było dla nas ważne prze- 
> de wszystkim ze względu na 
■ otrzaskanie turniejowe naszych 
[ juniorów przyniosło nam od tej 
l strony wiele korzyści.

fALBRZYMI Hoejberg przy- 
gląda się z zainteresowa­

niem deblowi kobiet.
— Jędrzejowska jest w wa­

szej drużynie klasą dla siebie 
— mówi N-r. 4 tenisa duńskie­
go, spędzający co roku wiele 
tygodni na turniejach w całej 
Europie. — Jej forhend jest je­
szcze dziś jednym z najlepszych 
w Europie. Gdyby nie zmęcze­
nie, które objawia się u niej 
już po pierwszym secie — mo­
głaby spokojnie zmierzyć się 
z najlepszymi zawodniczkami 
Europy, ulegając może tylko 
którejś z Angielek.

— Z pozostałych waszych 
graczy podoba mi się najbar­
dziej ManiewskL Zennegg był­
by lepszy, gdyby potrafił się 
bardziej rozluźnić. Czasami 
odnosi się wrażenie, że chwy­
cił go kurcz — taki jest naprę­
żony j sztywny podczas gry. 
Jest bardzo silny, ale przez tę 
sztywność traci zdobyte dzięki 
sile plusy. Fatalne są serwisy 
waszych graczy , z wyjątkiem 
jednego może Maniewskiego. 
Piątek ma serwis przydatny 
tylko w grze podwójnej. W 
singlu ząbiją mu każdą piłkę.

— Wasze szanse z Austrię 
w Pucharze Davisa? Nie cucę 
was martwić, ale • typuję 5:0 
dla Austrii. Z Sąikko, który 
uchodzi za. słabszego, wygrałem 
co prawdą już dwa razy, raz 
w Kopenhadze w 2 setach M . 
krytym korcie i raz w Wiedniu 
na otwartym w 3 setach, ale 
słyszałem od kolegów, że 
znacznie- się poprawił. W tej 
formie, w jakiej są obecnie 
wasi zawodnicy, nie mogą zdo­
być . z Austriakami punktów. 
Wiem, że zagrałem z Licisem 
fatalnie, ale przejście z parkie­
tu na korty ziemne i odwrotę : 
nie sprawia mi zawsze wieli 
trudności.


